Nr 198. 


Wtorek, 31, Sierpnia 1887. 


Rok 87. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 38. 


nie 3 zł., 


„Przewodnik uaukowy i literacki< 


, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, 
nie 4 zł, miesięcznie I zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł. półrocznie 6 zł., 
miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zh 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 
dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymaja 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
80 et, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


kwartal- 
kwartal- 


półrocznie 8 zł., 


drudzy 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 his. 
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Zaproszenie do przedp 


Przedpłata na — Lwow- 
ską“ wynosi za miesiąc wrzesień: 
w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 €t. 
Z „Przewodnikiem za miesiąc wrze- 
sień w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 ka- 
żdego miesiąca. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
lipca do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie; ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćrosznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister wyznań i oświecenia nadał 
posady nauczycieli przy gimnazyach: w Podgó- 
rzu Albinowi Scehreierowi, w Krakowie w 
gimnazyum św. Jacka Jędrzejowi Jaglar zo- 
wi, w Rzeszowie Władysławowi Puchewi- 
czowi, w Bochni Karolowi Opuszyńskie- 
mu, w Tarnowie Michałowi Hrycakowi, 
w Frzemyślu Wilheimowi Sałomonowi Fried- 
bergowi, w Kołomyi Janowi Manulakowi 


we Lwowie w gimnazyum akademiekiem dr. | tygodniem: mimo to jednak nie można od- | wschodniej, stwierdzone za pobytu Najjaśniej- 
RARE REMEK AEK EET OAI Z WDK KODOWA Z TEDA LETO WIEC WIERA A OE zacz W PW RZE ZKZ TE AREK WEI T A WOS m 
23) jej powiek; aż nareszcie — gdy przyszedł | — Czemu nie pozwolono nam spotkać | 


HISTORYK DZIECI 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Dziś — po latach czterdziestu — po- 
znawszy staruszkę, którą niegdyś nazy wał 
Chmurka, doznał na razie gorżkiegu, silnego 
rozczarowania: zmieniła się tak bardzo, stra- 
ciła tak wiele! 


Michałowi Paczowskiemu, w Kołomyi 
Eustachemu Makaruszee, w Tarnopolu Ja- 
nowi Kopaczowi, we Lwowie przy szkole 
realnej Egidiuszowi Wernber gerowi, w 
Stanisławowie przy szkole realnej Pawłowi 
Postlowi. 


P. Minister rolnictwa zamianował pra- 
ktykanta lasowego Kazimierza Kostańskie- 
go adjunktem inspekcyi lasowej. 


Dnia 28 sierpnia 1897 wydano i rozesłano 

Z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 

Wiedniu, LXXVII zeszyt Dziennika ustaw pań- 

stwa w wydaniu niemieckiem. 
Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 193. Rozporządzenie cesarskie z dnia 24 
sierpnia b. r., którem oznaczono moc obo- 
wiązującą ustawy z dnia 5 lipca 1896 
(Dz. u. p. nr. 111), w sprawie czasowej 
zmiany niektórych postanowień ustawy o 
podatku od cukru, na okres od 1 sierpnia 
1897 do 31 lipca 1898. 

Nr. 194. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
26 sierpnia b. r., o wykonaniu rozporzą- 
dzenia cesarskiego z dnia 24 sierpnia b. r., 
(Dz. u. p. nr. 198), którem oznaczono moc 
ovowiązującą ustawy z dnia 5 lipca 1896 
(Dz. u. p. nr. 111), w sprawie czasowej 
zmiany niektórych postanowień ustawy o 
podatku od cukru na okres od 1 sierpnia 


189% do 81 lipca 1898 r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 sierpnia. 


Wielkie słowo, łe grand mot, wypowie- 
dziane w Kronsztadzie w dniu odjazdu prezy- 
denta Francyi p. Faure'a z Rossyi, słowo: 
przymierze, —- panuje obecnie nad sytuacyą po- 
lityczną. Nie zmieniło ono zapewne nie w 
stosunkach politycznych Europy ; tak samo 
przedstawiają się one dzisiaj, po wypowiedze- | p 
niu przez cara Mikołaja IĮ. i przez p. Fau- 
re'a tego słowa, jak przedstawiały się przed 


wieczór, a p. Włodzimierz ciągle jeszcze był | się przed czterdziestu laty: 


przy niej, opowiadając przygody swego życia 
od chwili, w której przestali wiedzieć coś kol- 
wiek o sobie, z oczów jej spłynął potok łez 
dobroczynnych. Wyciągnęła ręce do przyja- 
ciela lat dziecinnych i patrząc w duże, ciemne 
jego oczy, zawołała: 

. _ — Teraz nie rozłączymy się już chyba 
nigdy. 

Rozpoczęła się rozkoszna sielanka we 
SA. sielanka, . którą mogła przerwać śmierć 
chyba. 

Chmurka przestała nosić stare, zniszezo- 
nę suknie; zaczęła ubierać się na codzień, 


Po chwili, wpatrując się uważnie w jej |jak od wielkiego święta. (o rano pół godziny, 


rysy, zaczął odnajdywać w nich to „cos“ nie- 
pojętego, co pociągało go do niej niegdyś siłą 
nieprzepartej sympatyi, a co dziś, jakkolwiek 
z ust jej zbiegła wiosna i policzki nie rumie- 
niły się już, jak płatki róży, nie przestało 
działać na niego potęgą prądu magnetycznego. 

Opłynęła go cicha radość; uczuł pełnię 
życia; z ramion jego opadał zwolna ciężar 
wieku. 

Zgiąwszy kolana, całując ręce Chmurki, 
powtarzał cicho: 

— Odtąd już nie będę sam, sam jeden 
w życiu. 

Przeraziła go dotychczasowa pustka: o- 
trząsnął się na nią, jak na widmo dręczą- 
cej zmory. 

A Chmurka? 

Ona ciągle jeszcze miała złudzenie, że 
śni snem, który za kilka chwil pierzechnie z 


a niekiedy i dłużej stała przed lustrem, upi- 
nając na głowie czepeczek. 

Pan Włodzimierz pochwalił raz koron- 
kową zarzutkę, w którą ubrała się wyłącznie 
dla niego, nie mając jej na sobie od ezasu 
śmierci córki; to ją ucieszyło. Odtąd — ile- 
kroć p. Włodzimierz wychodził na miasto po 
ciastka i przysmaki dla niej, zaczynała szpe- 
rać w wielkiej, zielonej skrzyni na górze, w 
której mieścił się skład rzeczy, chowanych na 
wesele wnuczki; czas jakiś wahała się, w 
końcu wyciągnęła popielatą jedwabną suknię 
z bawetem i czarną aksamitną mantylą. oszy- 
tą włoską gipiurą: zaprosiwszy pana Włodzi- 
mierza na kolacyę do swego pokoju, ukazała 
mu się w stroju, przeznaczonym na wesele 
wnuczki. 

Pan Włodzimierz był zachwycony, i 
z żalem wstrząsając głową, odezwał się: 


mówić faktowi temu znaczenia niepospolitego. 
Było to uroczyste stwierdzenie w obec całe- 
go świata, była to proklamacya niejako przy- 
mierza dwóch potężnych państw, — ogłosze- 
nie aliansu, który tkwił w treści dotychczaso- 
wych od r. 1890 stosunków między Francyą 
a Rossyą, nie posiadał jednak ustalonej i u- 
święconej formy. Dzisiaj prócz treści jest już 
także i forma, jak bowiem było do przewi- 
dzenia i jak stwierdzają najnowsze doniesie- 
nia, słowo „przymierze* zostało w stosunkach 
francusko- rossyjskich użyte w sposób uroczy- 
sty i urzędowy wówczas dopiero, gdy już car 
Rossyi i prezydent Francyi położyli swe pod- 
pisy na formalnym traktacie sojuszu obu 
państw. Fakt ten należy zatem podkreślić 
jako wypadek niewątpliwie wielkiej doniosło- 
ści historycznej ; pod tym względem nie mo- 
gą wprowadzić w błąd ani przesadne, unie- 
sione entuzyazmem i upojone tryumfem glo- 
sy pism francuskich, ani też głosy przeciwne, 
usiłujące odmówić proklamacyi dwuprzymie- 
rza wszelkiego głębszego znaczenia. 

Nie ma wątpliwości, że obecnie zawar- 
cie formalnego sojuszu między Francyą a Ros- 
syą i ogłoszenia go, nie są dla pokoju euro- 
pejskiego symptomem niepokojącym. Oar Mi- 
kołaj IL. w swym pamiętnym toaście na po- 
kładzie francuskiego statku „Pothuau“ jako 
eel przymierza wskazał „utrzymanie pokoju 
europejskiego w duchu prawa i słuszności”; 
prezydent Faure w swoim znowu toaście mó- 
wił o wspólności między Rossyą a Francją 
„ideałów cywilizaeyi, prawa i sprawiediimość" | 
Jakkolwiek kto zechce interpretować powyższe 
słowa, zwłaszcza użyte „przez cara Mikołaja 
słowa o duchu „prawa i słuszności“, — nie- 
zawodnie w każdym razie uznać musi WwySo- 
ce pokojową tendencyę tak tych słów jak i 
przymierza, którego zawarcie w nich stwier- 
dzono. Według najnowszych doniesień zresztą 
car Mikołaj już po podpisaniu przymierza Za- 
żądał wsunięcia do niego dodatkowej klauzuli, 
która stwierdza, iż tendencyą przymierza „jest 
utrzy manie pokoju powszechnego”. Jest rze- 
czą zatem niewątpliwą, iż ear Mikołaj IL. pra- 
gnie pokoju, a skoro tak jest — to i całe 
dwuprzymierze nie jest niezem innem jak 
aktem czy objawem pokojowy m. Zresztą pa- 
miętać trzeba, 1ż wizytę p. Faure'a w Rossyi wy- 

przedziły wizyty Najjaśniejszego Cesarza i Króla 
kranciszka Józefa, oraz cesarza Wilhelma. Poro- 
zumienie Rossyi z Austro-Węgrami w sprawie 


czemu, Czemu, 


czemu ? 


Ona wychudłą, lecz miękką dłonią za- 
kryła mu usta. 

— Nie trzeba narzekać, kiedy jest do- 
brze — szepnęła, rumieniąc się, jak młoda 
oblubienica. 


trnmień życia zadrgał w niej nagle: 
otrzeźwiała, obudziła się ze snu, w którym 
przespała calą młodość swoją. Uśmiechnięta, 
patrzyła na pana Włodzimierza z takiem szczę- 
ściem, taką twarzą promienną, jak gdyby te- 
raz dopiero, z przypruszonymi szronem wło- 
sami, zaczęła kochać i marzyć na prawdę. 

Dziwiła się dotychczasowemu skąpstwu 
swemu: w tej chwili wszystko, co miała, by- 
łaby oddała dla towarzysza swego i najtro- 
skliwszego opiekuna. 

Pan Włodzimierz od pierwszej chwili 
zajął się jej losem, jak gdyby czuwanie nad 
nią uależało doń z prawa. 

Nie pozwolił jej krzątać się kolo gospo- 
darstwa, jak dotąd, nie pozwolił: wybiegać za 
sprawunkami na miasto; prosił ją, by wypo- 
czywała; codzień, patrząc na nią z wyrazem 
radości i zadowolenia, powtarzał: 

— Chmurka ładnieje mi i odmładza się 
z każdą godziną. 

Ona, od rana już wstawała uśmiechnię- 
ta, szczęśliwa, jak gdyby ktoś strumień krwi 
świeżej wsączył w jej żyły; od rana krzą- 
tała się około śniadama dla niego. Sama przy- 
rządzała mu świeżą kawę na maszynce, Z 


szego Pana w Petersburgu pamiętną wspólną 
notą, Rządów austro-węgierskiego i rossyjskie- 
go do państw bałkańskich, — jest najlepszą 
gwarancyą pokoju, którą później przebieg wi- 
zyty niemieckiej nad Newą, także ze swej 
strony utwierdził i umocnił. Obecnie więc, 
po publikacyi przymierza francusko- rossyjskie- 
go, stosunki polityczne na stałym sądzie Eu- 
ropy pozostały pokojowymi; nie zmieniły się 
lecz tylko uległy jasnemu określeniu: jest 
trójprzymierze i jest dwuprzymierze, — oba 
pragną pokoju i pomiędzy oboma jest porozu- 
mienie w najdrażliwszych i najży wotniejszych 
sprawach. Jedno jeszcze z tego wyjaśnienia 
sytuacyi wynika: wielkie odosobnienie Anglii. 
Dzienniki niemieckie, a także niektóre fran- 
cuskie, mówią nawet o ewentualności połą- 
czenia się obu przymierzy w ligę przeciw 
Wielkiej Brytanii; kombinacya to zbyt śmia- 
ła i zapewne przedwczesna, ale już to samo, 
iż prasa mówi o niej, charakteryzuje poło- 
żenie. 

Dla kogo było ogłoszenie dwuprzymie- 
rza rzeczą niezmiernej doniosłości, kwestyą 
ambicyi narodowej i zadośćuczynieniem za 
przebyte upokorzenia, to dla Franegi. To też 
przyjęła ona wiadomość o niem z uniesieniem, 
któremu właściwy francuskiemu narodowi tem- 
perament nadał zaraz piętno przesady = 
uniesieniem też, niezawodnie także przesadnem 
będzie Francya witała jutro, powracającego z 
pierwszej podróży za granice kraju prezy- 
denta swego. Będzie to, począwszy od Dun- 
Kiarkię=podróż prawdziwie tryumfalna. Przez 
to jed fakt ogłoszenia przymierza Francji 
z Bossy przesuwa się także z dziedziny sto- 
sunków zagranicznych na pole stosunków we- 
wnętrznych we Franeyi i w rozwoju tych 
stosunków może stać się również pamiętnym 
epizodem. 


SPRAWY MONARCHII 


W kwcstyi rozbicia się konferencji ugo- 
dowej piszą ze specyalnej strony z Wiednia 
do Nordd. Allg. Zeitung: Połączone czesko- 
niemieckie stronnictwa opozycyjne postano- 
wiły wytrwać na swem nieprzejednanem sta- 
nowisku. Ponieważ niemiecka liberalna wła- 
sność zamierza oddzielić się od nich tylko 


którą nikt, prócz niej obejść się nie umiał; 
pilnowała kucharki, aby nie zepsuła obiadu. 
Wieczorem gawydzili długo o burzach, które 
przeszły w ich życiu... 

Chmurka oddawna już nie miała nikogo, 
kto rad był słuchać spowiedzi jej serca. 

Jula, wnuczka jej, dbała o nią nie 
wiele. Przyzwyczajona od pierwszego roku 
życia do ciągłych poświęceń babki, uważała 
ją za rodzaj automatu, spełniającego najniedo- 
rzeczniejsze jej życzenia. Nigdy z pieszczotą 
nie przytuliła się do babki; nigdy delikatną, 
białą rączką dziecinną nie pogłaskała stro- 
skanej twarzy staruszki: grymaśna, szorstka, 
opryskliwa, żądała wciąż nowych ofiar... 

Miała lat cztery, kiedy babka, dla ro- 
zerwania jej, musiała tańczyć z nią i biegać 
po pokojach; skończyła lat dziesięć, kiedy ca- 
łemi godzinami kazała czytać sobie głośno ; 
dorosła, gdy, dla dogodzenia fantazyi swojej, 
bynajmniej nie z zamiłowania wiedzy, zażądała 
funduszu na wyjazd zagranicę. Wyjechawszy, 
napisała w przeciągu trzech lat nie więcej 
nad trzy listy; w każdym z nich prosiła o 
pieniądze, narzekając na niedostatek. O zdro- 
wie babki nie troszczyła się wcale; o sobie 
krótko, sucho donosiła, że nauki idą jej nie 
źle, lecz, że pomimo to, nie prędko jeszcze 
zamierza wrócić do kraju. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Cecylia Walewska. 


formalnie, nie merytorycznie, przeto losy próby 
ugody, którą hr. Badeni podjął, są przez to 
zadecydowane. Próba ta rozbiła się, zanim 
jeszcze mogła wyjść ze stadyum początko- 
wego. Właściwie nie można rezultatu tego 
nazwać niespodziewanym.  Uzyskało potwier- 
dzenie dawno stwierdzone prawidło, że gdzie 
współdziałają rozmaite stronnictwa i grupy 
stronnicze, kierownietwo obejmują zawsze bar- 
dziej radykalne. Niemiecka posiadłość ziemska 
była gotową, wziąć udział w pracy pokojowej, 
znaczna część starej partyi liberalnej uczyni- 
łaby to z prawdziwem zadowoleniem, rady- 
kalna falanga okazała się jednak silniejszą. 
niż wszystko inne i ujęła ster opozycyi nie- 
mieckiej w swoje ręce. Propozycye Rządu 
oparte są na zasadzie kompromisu — nie 
mogą zatem żadnemu z przeciwnych stron- 
nietw dać wszystkiego, czego żądają, ale także 
i niemieckie postulata uwzględniły one w zna- 
cznej mierze. Przedewszystkiem wario było 
głębiej się zastanowić nad punktem drugim, 
odnoszącym się do rewizyi rozporządzeń. ję- 
zykowych — zwłaszcza, że rewizya ta miała 
zostać dokonaną w myśl i w duchu propo- 
zycyi dwóch znakomitych niemieckich poli- 
tyków z Czech. Utworzenie niemieckiej kuryi 
w czeskim Sejmie, jest dawnym postulatem 
niemieckim. Podział na okręgi zalecał usilnie 
nikt inny jak sam Plener — eo prawda w 
zgodzie ze staroczeskim wodzem, dr. Mattu- 
szem. Rewizya sejmowej procedury wyborczej 
i przyznanie pewnej zapewnionej liczby man- 
datów niemieckiej większej własności, nie- 
mniej jest dawnem niemieckiem żądaniem. 
Przyznać trzeba, że na rewizyi tej zyskaliby 
i Czesi, ale czyż można seryo wierzyć, że 
długo da się jeszcze utrzymać regulamin wy- 
borczy, wprowadzony przed laty 37 i to w 
czasie, gdy Czechy miały tylko 4 miliony lu- 
dności? — Prawdą jest, że projekt rządowy 
od obu stron domagał się ofiar, ale też obu 
stronom czynił koncesję. 

Nieprzychylne stanowisko opozycji nie- 
mieckiej zniweczyło nadzieje, które można było 
łączyć z projektami rządowymi. — Spór trwać 
będzie dalej, a Rząd widzi przed sobą obowią- 
zek wyciągnąć konsekwencje z tego, co się 
stało i przygotować się na pracowita, kam- 
panię jesienną. Machina państwowa nie może 
wyjść z ruchu, zadania państwowe muszą być 
spełniane, podczas gdy stronnictwa mogą na 
krótszy lub dłuższy czas usunąć się od akeyi 
i odpoczywać; Rząd nie może tego uczynić. 
On musi dalej prząść nić — i nawiązać ją 
choćby i po trzynasty raz, gdy 12 razy się 
zerwie. Winnym to jest w równej mierze Ko- 
ronie i ludom i nie usunie się od spelnienia 
tego zadania. Jedna z licznych prób przywró- 
cenia pokoju narodowościowego w Czechach 
nie udała się, być może, że odczują to dobit- 
niej wojujące strony, aniżeli austryackie pań- 
stwo, dość zahartowane przez podobne zaj- 
ścia. 

— Konserwatywni właściciele większych 
posiadłości w Czechach, zwołali zjazd na 5. 
września do Pragi. Na zjazd ten otrzymali 
zaproszenia wszyscy posłowie do Sejmu i do 
parlamentu, należący do tego stronnictwa. 
Przewodniczący klubu czeskiej konserwaty- 
wnej większej własności ziemskiej w Radzie 
państwa, hr. Edward az tżg "Aba gro otworzy posie- 
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NAŚLADOWANE Z FRANCUSKIEGO. 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


RANNA 


Kamilla wypowiedziała te słowa na chy- 
bił trafił, podobnie jak pająk, który pierwsze 
nitki rzuca na wiatr, w nadziei, że może Za- 
czepią się o jaką gałę i posłużą, mu za pod- 
stawę do dalszej pracy. Wyczytała jednak na 
twarzy młodej dziewczyny więcej zakłopota- 
nia niż zdziwienia. Rzeczywiście, Maneczka 
uwierzyła, że ludzie mogli to powiedzieć; po- 
słyszano o jej zaręczynach z Filipem, który 
pochodził z Paryża i zapewne ztąd urosło 
przypuszczenie, że pojedzie z nim do Paryża. 
Pomimo jednak, że obecnie wizyta pani Ar- 
chambault okazała się zupełnie umotywowa- 
na, Maneczka doznała pewnego rodzaju za- 
kłopotania, widząc, że osoba całkiem obea 
przeczuwa jej sercowe sprawy. N:e mogła się 
więc ustrzedz przed rumieńcem, który wybiegł 
jej na twarz podczas gdy odpowiadała : 

— Nie mówiłam nikomu o moich za- 
miarach.... mogę tylko panią zapewnić, że 
nadto lubię ten dom, abym go opuszczać 
miała... Mój ojciec żył tutaj, byłam z nim 
bardzo szezęśliwa w tych murach i wcale nie 
mam zamiaru tej posiadłości sprzedawać. 
Teraz mniej niż kiedykolwiek ! 

Ostatnie te słowa, wymówione głosem 
dźwięcznym i stanowczym, były jakby odpo- 
wiedzią na insynuacye nieznajomej. Zdawały 
się mówić: „Cokolwiekby powiedziano o moich 
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dzenie sprawozdaniem o ogólnem położeniu 
polityeznem. 

— Dzienniki czeskie podają dosłowny 
tekst zaproszenia, które przewodniczący komi- 
tetu wykonawczego prawicy, JE. Jaworski, 
rozesłał do prezesów klubów prawicy w Izbie 
posłów Rady państwa. Opiewa ono w tłóma- 
czeniu: „Mam zaszczyt zaprosić WPana na 
konferencyę przewodniczących na środę dnia 
1 września o godzinie 11-tej przed południem 
w sali Koła polskiego w Izbie posłów. W Pan 
zechce łaskawie zawiadomić o tem także 
innych członków koinisyi parlamentarnej swe- 
go klubu.“ 

— W połowie lub z końcem września 
odbyć się ma w Znoimie lub w Bernie mo- 
rawskiein konfereneya liberalnych niemie- 
ekieh posłów z Morawii do Rady państwa i 
do sejmu a obradować będzie w pierwszym 
rzędzie nad taktyką, jakiej posłowie ci mają 
przestrzegać w Morawii. Nadto przedmiotem 
konferencyi będzie także kwestya organizacyi 
niemieckiego stronnictwa postępowego na Mo- 
rawii. 

— Były poseł do Rady państwa, radca 
Dworu dr. Hallwich, odmówił wezwaniu Izby 
handlowej w Libercu, aby przyjął kandyda- 
turę z Izby, w miejsce dep. Peeza, który zło- 
żył mandat do Rady państwa. 

— Wiec stronnictwa starosłoweńskiego, 
odbędzie się w Lublanie, jak do Fremden- 
blattu telegrafują, w dniu 14 września. 


Z Warszawy. 


(Przygotowania na przyjazd earstwa), 


Dzienniki warszawskie opisują skrzętnie 
przygotowania na przyjazd cara i carowej, 
który nastąpić ma jutro o godz. 6 wieczorem. 

Bramy trynmfalne, wznoszone w liczbie 
sześciu na całej drodze przejazdu carstwa, 
ukończone będą przy największym pospiechu 
dopiero we wtorek rano. Pierwsza brama na 
Pradze w miejscu, gdzie się zaczyna park 
praski, ustawiana według rysunku budowni- 
czego p. Rogójskiego, a dekorowana według 
projektu i pod kierunkiem osobistym p. Jana 
Rosena, nosić hędzie na kolumnach ugrupo- 
wane narzędzia rzemieślniczo - mechaniczne, 
jako godło stać mających przy kolumnach 
tych robotników fabrycznych. Po nad każdą 
z nich błyszczeć będzie gwiazda o złocistych 
promieniach, a obia kolumny, połączone fe- 
stonami z zieleni i kwiatów, tworzyć mają 
łuk, w pośrodku kiórego zawieszono koronę 
cesarska, okoloną wieńcem dębowym. 

Na Zjeździe wznoszą wielki łuk tryum- 
falny pomysłu p. Rogójskiego. Łuk ten w 
kształcie baldachimu z purpury mieć będzie 
po nad sobą kolosalną koronę cesarską złoci- 
stą, podtrzymywaną przez cztery pilony, na- 
śladujące kamień. Na pilonach tych umie- 
szezone zostaną nadnaturalnej wielkości biusty 
gipsowe earstwa, wykonane przez artystę rzeź- 
biarza p. Jeziorańskiego. Przy dekoracyi tej 
zgrupują się szeregi warszawskich cechów 
rzemieślniczych. Przed Resursą Obywatelską 
na Krakowskiem-Przedmieściu ustawiono dwa 
wielkie obeliski z biustami carstwa, obejmu- 


zamiarach wyjścia zamąż, nie myslę pozby- 
wać się tego domu; jest mi tem droższy 
teraz, bo w jego murach poznałam mego na- 
rzeczonego, bo byłam tutaj kochaną“. Takie 
znaczenie przynajmniej nadala tym słowom 
rozbudzona zazdrość pani Archambault. Ru- 
mieniec i ożywienie Maneczki nie uszły jej 


uwagi. — Kocha go! pomyślała, dobrze tra- 
fiłam.... Zamyśla wydać się za Filipa I zam- 
knąć go w Vivier na resztę życia! — I cho- 


ciaż nie miała już żadnego powodu do przy- 
dłużania swojej wizyty. chociaż cierpiała tak 
strasznie, że mało nie krzyczała z bolu we- 
wnętrznego, postanowiła sobie nie opuszczać 
stanowiska, dopóki nie zada śmiertelnego cio- 
su tej dziewczynie, której zdrowa piękność i 
błogi spokój zdawał się jej urągać. 

— Wstydzę się doprawdy —- rzekła, 
powstając — że nadto pochopnie uwierzyłam 
plotkom wiejskim i bardzo panią przepraszam; 
zanim przyszłam tutaj panią zakłopotać, po- 
winnam była poradzić się osoby poważnej i 
lepiej poinformowanej, którą miałam przyje- 
mność spotkać w Talloires wczoraj... pana 
Filipa Desgranges. 

Na to nazwisko, wyimówione nagle, bez 
przygotowania, Maneczka jeszcze więcej się 
zarumieniła. 

— Pan Desgranges ? — powtórzyła. 

— Tak... Jest on doradcą pani, po- 
dobno ? 

-— Pani go zna? 

— Tak, pani i przyjemnie byłam za- 
dziwioną, spotkawszy go tutaj. 

— (zy nie jest pani przypadkiem je- 
dną z osób, z któremi przebył wieczór. wezo- 
rajszy ? -— spytała ciekawie Maneczka. 

-— Ach! zawołała Kamilla tonem 
ostrym i sarkastycznym, który dziwnie po- 
ruszył młodą dziewczynę — wspominał pani 
o mnie? 


jące ulicę festonem z zieleni i kwiatów, po- 
środku którego widnieć będzie herb państwa 
Pod kapitelami tych obelisków, na tle cho- 
rągwi, umieszczono tarcze z godłami handlu, 
którego przedstawiciele zgromadzeni będą w 
tem miejscu. Przy pałacach hr. Augusta Po- 
toekiego i ks. Czetwertyńskiego na Krakow- 
skiem-Przedmieściu wzniesiono według szki- 
cu pana (iawrychowskiego piękny łuk w 


kształcie baldachimu tronowego z purpu- 
ry i kwiecia z wielką koroną cesarską 
na wierzchu. Na łuku tym, na tle pię- 


knie ułożonych chorągwi, widnieć będą her- 
by 10 gubernij Królestwa Polskiego, świad- 
czące, że przy bramie tej zebrali się przed- 
stawieiele obywatelstwa i ziemiaństwa z całe- 
go kraju. Na Nowym Świecie przy ul. Świę- 
tokrzyskiej wzniesiono według projektu p. Ro- 
sena oryginalny o motywach swojskich łuk 
w kształcie strzechy wiejskiej, który przy- 
brany będzie kwiatami polnymi i narzędzia- 
mi rolniczemi. Oryginalnej tej bramy uzupeł- 
nieniem będzie kapela włościańska p. Namy- 
słowskiego. Na Nowym Swiecie nieopodal ul. 
Smolnej, pomiędzy PARÓMI hr. Kossakow- 
skiego i hr. WŁ Branickiego, zgrapują się 
cztery miejscowe korporacye ‘sportowe, a mia- 
nowicie: Towarzystwo wioślarskie (208 człon- 
ków), eyklistów (116 członków), łyżwiarzy 
(78 członków), i racyonalnego polowania przy 
wielkira łuku, po nad którym wznosi się już 
duży biust cara. Na tle zieleni i kwiatów 
znajdą się też tam godła sportowe. Członko- 
wie Towarzystw sportowych, a w szczególno- 
ści członkowie Tow. wioślarskiego i eykliści 
wystąpią w kostyumach klubowych. 

Przy wjeździe w aleje Ujazdowskie, ma- 
gistrat miasta Warszawy wzniósł obeliski, wy- 
konane według szkiców budowniczego Pran- 
cuza p. Arveuf'a. Obeliski te o ładnych pro- 
filach będą połączone w jedną całość girlan- 
dami zieleni. 

Towarzystwo wioślarskie, podczas rautu 
w zamku we środę, ustawi nieopodal 38-90 fi- 
laru mostu na Wiśle speeyalnie zbudowany 
wielki transparent, przeszło na 50 łokci wy- 
soki z dwiema wieżyczkami, na których szezy- 
cie płonąć będą pochodnie. W pośrodku, po- 
nad świetlaną na 15 łokci wysoką syreną, 
unosić się będzie jarząca kotwica i znak klu- 
bowy Towarzystwa wioślarskiego. Cały trans- 
parent ten przybrany będzie flagami, zielenią, 
wiosłami i lampionami w trzech bramach, sta- 
nowiących dolną jego kondygnacyę. Od tego 
transparentu, wyruszy na Wisłę korowód z 25 
iodzi pięknie przybranych. Znajdą się na nich: 
flagi, lampiony, zieleń, ognie bengalskie. Nadto 
Towarzys two wioślarskie na pięciu krypach 
urządzi ognie sztuczne. Po stronie praskiej na 
wybrzeżu "płonąć będzie 50 beczek smolnych 
od mostu do mostit. 

W jednym z większych zakładów ogro- 
dniczych warszawskich na dzień jutrzejszy przy- 
gotowują dwa wspaniałe bukiety. Za szarfy 
do jednego z nich służyć będzie staropolski 
pas lity słueki. Przy drugim bukiecie będzie 
umieszczona biała szarfa jedwabna ze złotem 
haftowaną cyfrą A. i koroną cesarską, przy- 
ozdobioną szmaragdami, rubinami i brylantami: 
Bukiety te są przeznaczone dla carowej. 

Gazeta Warszawska pomieściła onegdaj 
artykuł p. t. „Przed jutrem*, w którym z po- 


— Nie pani; pan Desgranges powie- 
dział mi po prostu, że spotkał jednego ze 
swoich znajomych, który wraz z żoną zaje- 
chał do opactwa. 

— Ostrożny ! pomyślała pani Areham- 
bault z drżeniem wewnętrznego gniewu ; po- 
suwa swoją przezorność do tego stopnia, że 
każe mi podróżować z rodziną.... 

Ale wzruszyła tylko ramionami, jakby 
cheiała powiedzieć: „Mniejsza o to! dziwiła- 
bym się, żeby był co mówił o mnie!* Potem 
wyrzekła znowu swoim uszczypliwym głosem: 


—- Bardzo mi przykro, że nie widzia- 
łam dzisiaj pana Desgranges... Zaszłam do 
Toron przed chwilą, ale mi powiedziano, że 
jest nieobecny. 


— Mój Boże, pani — rzekła Maneczka. 
która zaczynała się już trochę niecierpliwić = 
gdyby pani była przyszła trochę później do 
WE, byłaby pani zastała pana “Desg ranges, 

bo spodziewam się go dzisiaj popołudnia. 

Kamilla zagryzła usta. — Kłamał! my- 
ślała z głuchą wściekłością — ta podróż do 
Annecy była wymyśloną dla zamydlenia 0- 
czu... aby się mnie pozbyć! 

— A to fatalność!... — szepnęła, zmu- 
szając się do uśmiechu, który był blady i gro- 
źny, jak błysk słońca wśród burzy; — na 
nieszczęście, godziny mam poliezone; jedzie- 
my dziś wieczorem albo jutro rano... Żałoję 
bardzo, że się tak złożyło, a mój znajomy 
także będzie żałował... mieliśmy sobie jeszcze 
tyle rzeczy do powiedzenia! 

Przymuszony uśmiech, ostre i badawcze 
spojrzenie pani Archambault i ton sarkasty- 
czny jej słów, coraz bardziej mieszały pannę 
Diosaz. Zaczynała wątpić w prawdziwość pre- 
tekstu tej wizyty i szukała, jaki mógł być 
rzeczywisty jej powód. 

— Pani zna dobrze pana Desgranges ? — 
zapytała z oziębłą powagą. 


wodu przyjazdu cesarza do Warszawy pisze 
między innemi: Nie ulega wątpliwości, że będą, 
to dni dziejowego znaczenia, że historya wszel- 
kie szczegóły zanotuje z nich na swoich kar- 
tach. To też pewni jesteśmy, że ludność War- 
szawy odpowie godnie doniosłości tego mo- 
mentu historycznego. 

„Mówimy to nie dlatego, byśmy się cze- 
gokolwiek mieli obawiać, byśmy się lękali ja- 
kiegokolwiek krzykliwego dysonansu w har- 

monijnej nucie powitania swego cesarza przez 
ludność Warszawy i kraju. Pewni jesteśmy i 
pewność tę z całą świadomością, z całym na- 
ciskiem wypowiadamy, że nasz cesarz mógł- 
by spokojnie i bezpiecznie złożyć swą głowę 
Pomazańca Bożego na łonie każdego mieszkań- 
ca, każdego Polaka. 

„Ale mówimy to dlatego, by nasza kre- 
wka a współcześnie nerwowa natura nie snu- 
ła zbyt tęczowych marzeń. Jak pojedyncze ro- 
dziny, tak i państwa zrzekają się swych sta- 
rych syslemów i swych przyzwyczajeń domo- 
wych. 

„W ludzkiej naturze leży konserwatyzm 
i niechęć do wszystkiego, co nowe, a ztąd 
nieznane i niepewne. Dlatego to na świecie 
wszelkie zmiany tak ciężko przychodzą, tak 
wolno w żywe. przyoblekają się kształty. 

„Może więc te dni błyszezące tysiącem 
świateł i zapałem mas, przeminą bez na- 
stępstw bezpośrednich i natychmiastowych; 
niemniej przeto my spełnimy swój obowiązek, 
zrobimy to, eo do nas należy, a przyszłość 
podobnie jak serce Monarchy, jest w ręku 
Bożem.“ 

Także Kraj poświęcił temu przedmioto- 
wi dłuższy artykuł, w którym między innemi 
znajduje się ustęp następujący: „Nasz pro- 
gram opiera się na rzeczywistości i na życiu, 
jest on zupełnie realny; jest on nieskończenie 
skromniejszy, ale współcześnie możliwy do 
urzeczywistnienia. Pojmując, że podobnie jak 
rok 1881 zburzył Królestwo konstytucyjne, 
tak rok 1868 pogrzebat autonomiczne proje- 
kty Wielopolskiego; wiedząc, że w pojęciu rządu 
i narodu rossyjskiego zaszły od tego czasu 
zmiany w poglądach eo do warunków jedno- 
ści państwa, z któremi liczyć się należy, pro- 
gram nasz zamykamy w granicach następu- 
jących: Dążenie do uznania przez państwo od- 
rębności narodowej, etnograficznej, eywiliza- 
cyjnej i wynikłych ztąd następstw. Zrówna- 
nie praw Polaków z prawami wszystkich pod- 
danych państwa; nadanie Królestwu Polskie- 
mu wszystkich tych instytucyj, z jakich ko- 
rzystają gubernie wewnętrzne. Z naszej znów 
strony: lojalność względem monarchy i pań- 
stwa, szczere uznanie jedności państwowej i 
sumienne wykonywanie obowiązków państwo- 
wych, 

„Wszelkie zmiany i ulgi, zaszłe w ciągu 
ostatnich trzech lat, wskazują wyraźnie, że 
rząd program ten nasz uczynił punktem wyj- 
ścia dla siebie. Powinniśmy się starać, żeby 
on nie zeszedł z tej drogi i był skłonny do. 
dalszych prób pojednawczych. Skoro rząd po- 
wróci nam swoje zaufanie, co w znacznym 
stopniu zależnem jest od nas samych, dla 
wyjątkowych przepisów nie będzie już miejsca. 
Takim jest nasz program, program stronni- 
etwa umiarkowanego, a według naszego prze- 
konania i większości społeczeństwa polskiego, 


— Bardzo dobrze ; jesteśmy starymi zna 
jomymi... 

W tonie, w którym to powiedziała, by- 
lo tyle gorżkiej ironii i dwuznacznego wyra- 
zu, że Maneczka czuła się ugodzoną w samo 
serce. Zbladła i zadrżała. 

— Tak — ciągnęła Kamilla tym samym 
tonem — jesteśmy przyjaciółmi od lat piętna- 
stu... To coś już znaczy, jak pani widzi... 
Filip pani powie, jeżeli go pani zapyta, że 
tańczyliśmy naszego pierwszego walca w cza- 
sach, kiedy pani była jeszcze dzieckiem .. 
Nie odmładza nas to niestety |... 

Słysząc, jak ta kobieta, w której instyn- 
ktem odgady wała nieprzyjaciółkę, mówi o Fi- 
lipie, nazywając go po imieniu, Maneczka u- 
czuła się boleśnie dotknięta, ale to było po- 
wodem, że wróciła jej zimna krew, którą tra- 
cić zaczynała. Utopiła swój jasny i prawy 
wzrok w błyszczących oczach obcej domy i 
przerwała głosem pełnym godności i bardzo 
stanowczym: 

— Ponieważ pani od tak dawna zna pa- 
na Desgranges, żałuję zarówno, jak pani, że 
nie wspomniałaś mu wczoraj o swoich zamią- 
rach. Byłoby to pani oszezędziło daremnych 
zabiegów. 

— Mój Boże! nie pomyśsłalam o tem ; 
rzekła Kamilla, zbliżając się zwolna do b 
my; — rozmawialiśmy o tylu rzeczach, obu- 
dzali tyle dawnych wspomnień, że zapomnia- 
łam o tym szczególe... Zresztą, pragnęłam 
uczynić panu Desgranges niespodziankę, ZA- 
mieszkując W Talloires i nie mówiąc nie, do- 
póki nie zobaczę Vivier... Lubię osądzić ka- 
żdą rzecz własneimi oczami.. .. Teraz widziałam 
i wiem co myśleć... 

I pozostawiając Maneczkę pod wraże- 
niem tych słów zagadkowych, Kamilla skłoni- 
ła się lekko i odeszła, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Gdyby nie było innych dowodów, to potwier-; 


dzeniem tego może być ton i osnowa mów 
reprezentantów społeczeństwa polskiego pod- 


dalszym ciągu wskazuje różnicę nastrojn, z | 
jakim społeczeństwo polskie przyjmuje oùe- 
enie ulgi i w ogóle jak się zachowuja wzgle- 
dem dobrych chęci rządu a kończy swój ar- 
tykui słowami: D 

„Znajdujemy sio w tem szezęśliwem po- 
łożeniu, że osiszeżenia o szkodliwości marzeń, 
bylyby dzis apóźmi:ne i zbyteczne. Siysząc 
przestrogi i zarzuty © tym rodzaju. przyjmu- | 
jamy ja zupełnie sp:xojnie i bez gniewu. Ale | 
wszystko to są ww. ędy polityczne; znaczą 
wprawdzie wiele, sl nie wszystko, w przy- 
szłości może odegra* wielką i podniosłą rolę | 
serdeczny entuzyazm narodu polskiego dla mo- 
narchy, wywołany przez to, że cała działal. | 
ność i słowa jego cesarskiej mości odznaczają | 
się miłością i wspaniałomyślnością. Przeko- 
nani jesteśmy, że obeeny pobyt jego cesar- 
skiej mości utrwali silniej te węzły moralne 
i ze uroczysta chwila powitania Monarehy 
przez Warszawę i kraj cały, będzie począt- 
kiem nowej jasnej ery w naszej historyi". 

Według warszawskiego Słowa, na liscie 
ofiarodawców na rzecz utworzenia w Króle- 
stwie polskiem dobroczynnej instytucyi imie- 
nia cara Mikołaja II., zapisało się dotychczas 
przeszło 100.000 osób, a składki dosięgają 
kwoty miliona rubli. 


Przymierze francusko-=rossyjskie. 


Przybywają zajmujące szczegóły do hi- 
storyi urodzin traktatu francusko-rossyjskiego. 
Do Berl. Tageblatiu donoszą z Paryża: Pre- 
zyGent Faure, wbrew dotychczasowemu zwy- 
czajowi, odezytał ostatni swój toast. Również 
ear wzniósł toast powoli, głosem wzruszonym. 
Toasty wywołały u obecnych głębokie wzru- 
szenie. Utrzymują, że traktat przymierza pod- 
pisany został dnia 25 b. m., po konferen- 
cyach między carem Mikołajem, prezydentem 
Waurem, oraz między ministrami Hanotaux i 
Murawiewem. Prezydent Faure ma podobno 
podać do wiadomości gabinetu treść traktatu 
na posiedzeniu ministrów, które odbędzie się 
dnia 1 września. 

Gaulois ogłasza w tym przedmiocie na- 
stępujące ciekawe szczegóły: „Gdy już traktat 
przymierza był podpisany, car uznał, że po- 
trzeba jeszcze dodać klauzulę, któraby wyra- 
zała w sposób niewątpliwy, 1ż tendeneyą 
związku jest „utrzymanie powszechnego po- 
koju“. Feliks Faure siedział przy biurku carą 
i napisał wiasnoręcznie według dyktatu Mi- 
kołaja ÍI. tekst tej klauzuli dodatkowej. Na 
prośbę p. Faure'a car ofiarował mu na pa 
miątkę historycznej tej chwili pióro i przy- 
rząd do pisania, które służyły do podpisania 
traktatu. Traktat jest podpisany przez cara 1 
p. Faure'a, oraz przez ministrów Hanotaux i 
Murawiawa. Pierwotnie polegał traktat na 
konwencyi wojskowej, która podpisaną została 
za prezydenta Carnota przez ówczesnych mi- 
nistrów Casimir-Póriera i Giersa. Traktat ten 
postanawia, iż każde z kontraktujących mo- 
carstw ma absolutny obowiązek zarządzić mo- 
bilizacyę, gdyby jedno z nieh zaczepionem 
zostało przez któreś mocarstwo, należące do 
trójprzy mierza. 

W roku 1895 ułożyli ministrowie Ha- 
notaux i Łobanow główne zarysy bardziej 
formalnego traktatu, a obecnie zamiast pro- 
stego traktatu obronnego, podpisany został 
rzeczywisty traktat odporno-zaczepny*. 

Według dziennika Soir, otrzymał pre- 
zydent ministrów francuskich p. Meline w 
przededniu toastów, wygłoszonych na statku 
„Pothuau*, wiadomość telegraficzną, iż zawarto 
niedwuznaczny, Dieograniczony traktat zacze- 
pno-odporny między Rossyą a Francją. 

Temps oświadcza, że ma prawo przy- 
puszczać, iż sympatye, jakie sobie zjednał w 
kraju obecny rząd francuski, dalej zadowole- 
nie, jakie ogólnie panuje z powodu trwałości 
tego rządu, słowem. że składane przez ten 
rząd przeszło od roku dowody mądrości i doj- 
rzałości poltycznej, były czynnikami, które 
umożliwiły ogłoszenie aliansu. W innych oko- 
licznościach słowo to możeby nie było zostało 
jeszeze wypowiedzianem. W innym numerze 
dziennik ten pisze: „Alians jest dzisiaj tem 
samem, czem był wczoraj. Obaj sprzymierzeń- 
cy są ożywieni pokojowemi uczuciami. Obwiesz- 
czają to sami i stwierdzić to można codzien- 
nie. Są też dwa rodzaje pokoju: jedni mówią 
o pokoju tam. gdzie go nie ma, i temi słowy 
określają pokój fałszywy. Jest także inny po- 
kój, który polega na świadomości siły i har- 
monii interesów, Francya i Rossya są nieroz- 
łącznymi bojownikami takiej idei pokoju.“ — 

Liberté oświadcza, że Francya i Rossya 
przy pracy na? dzielem powszechnego pokoju 
nie zapomną także o swoich wiełkich interesach, 
atoli $ drugiej strony żaden z tych interesów 
nie jest groźbą dla spokoju Europy. 

W Figarze znany dyplomatyczny spra- 
wozdawea tego dziennika, Whist (Wilfrey), 
omawia p. t. „Le grand mot“ ostatnie to- 
asty i pisze: „Jestem zachwycony doniosłeani 
oświadczeniami, które wieńczą podróż Faure'a, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 31 


ale w rzeczywistości nie mówią mi one nie 
nowego. Od odwiedzin pary cesarskiej w Pa- 
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Redaktor petersburskiego Kraju, pan 
Erazm Piltz, wystosował z okazyi przyjazdu 


ryżu wystrzega się parlamentarna opozycya į prezydenta lizeczypospolitej francuskiej do 
czas objazdów ks. fineretyńskiego*. Kraj w | zaprzeczać isinieniu aliansu, ale podnosi ona | Rossyi list otwarty do przedstawicieli prasy 


skargę, iż Hrancyę postawiono u stóp Rossyi, 


bez odszkodowania ! bez zaszezytu. Stało się 
modla runtrywać w oheeności prezydenta Rze- 
ezypospoiitej w Rossy! tylko ezezą paradę, 
wymyśi ną dla balamueenia narodu. Toasty 
na pano rniku „Pothuau* kładą kres tej kam- 
| pami s <bizmu. Teraz pozostaje tylko, aby ze- 
brała s opozycya obu lzb i zażądała zako- 


munike: mia Laktatu przymierza i odnoszą- 
wych si do niego dyplomatycznych korespon- 
dencyj, 

Ptite Rópubl. domaga się wprost ogło- 
szenia tego traktatu. „Jesteśmy w republice — 
pisze cna i nikt nie ma prawa angażo- 
wania kraju bez ratyfikacyi ludu“. Orleani- 
stowski Soleil pisze: „Francya może mieć 
ufność w przyszłość. Znalazła ona swój alians. 
Czy potrafi go utrzymać?“ —  Bonaparty- 
stowska Autorité zaznacza : „Dopiero teraz w 
rzeczywistości nadano sankcyę francusko - ros- 
syjskim stosunkom. Ten alians stał się rze- 
czywistością dopiero w dniu, w którym zo- 
stał proklamowany*. — Rojalistyczny Gau- 
lois domaga się, ażeby Francya i Paryż wy- 
wiesiły rano sztandary, a wieczór urządziły 
iluminacyę na cześć aliansu. — Radical pi- 
sze: „Nie bez zamiaru padło wczoraj po raz 
pierwszy słowo „alians*. Ale ten alians oto- 
czony jest wielką rezerwą, która rozwiewa 
wszelkie iluzyc. My marzymy o aliansie od- 
wotu, a mamy alians pokoju“. Rappel pisze: 
„Jest to wielki, piękny dzień. Uwieńczmy 
Paryż francuskimi i rossyjskimi sztandarami. 
Alzacyo i Lotaryngio, siostry w niedoli, po- 
dajcie nam wśród łez swoje dłonie, będziecie 
znowu franeuskiemi!*. 

Dzienniki berlińskie wyrażają przeko- 
nanie, że użycie w toastach wyrazu „przy- 
mierze“ nie zmienia sytuacyi europejskiej. 
oss. Ztg. m. p. pisze: Wyrazy „sprzymie- 
rzone narody* nie były żadną niespodzianką 
dla trójprzymierza; toast nie zmienia nie w 
rzeczywistych stosunkach. — Że istniały już 
układy między Rossyą a Francyą było znaną 
rzeczą; możliwem jest także, że Faure ma już 
w kieszeni podpisany traktat przymierza. Ale, 
że traktat ten nie uwzględnia odwetowych 
dążności szowinistów francuskich, o tem może 
każdy być przekonany zważywszy na dzisiejszą 
politykę rossyjską. Car oświadrzył, iż nowy 
ten węzeł ma na eelu utrzymanie pokoju 
powszechnego, a cel tem podniósł uroczyście 
także cesarz Wilhelm i car niedawno temu 
w Peterhofie, jako kierowniczą zasadę poli- 
tyki zagranicznej. Kilkakrotnie zaznaczyliśmy 
już, że nie możemy przypisać wielkiego zna- 
czenia okoliczności, jaką nazwę nosi stosunek 
między Rossyą a Franeyą, gdyż chodzi o istotę 
rzeczy, nie o nazwę tego związku. Nie mo- 
żemy też w ostatnich słowach, jakie padły 
przy pożegnaniu obu naczelników państw, do- 
strzedz niec, coby zapowiadało jakąkolwiek 
zmianę w położeniu polityeznem. — Przy- 
mierze między Rossyą a Francyą ma przecież, 
według zapewnień cara i Faure'a, służyć po- 
kojowi, cywilizacyi, prawu i sprawiedliwości, 
lub „prawa i słuszności“. Że tutejsze koła 
kompetentne są przeświadczone, iż w Peter- 
hofie nie uchwalono nie, coby się nie zga- 
dzało z trójprzymierzem, podnieśliśmy już po- 
przednio. 

National Ztg. zwraca uwagę, że idzie 
o istotę a nie o nazwę związku. Toasty nie 
zaznaczają żadnej zmiany w politycznem po- 
łożenin, gdyż alliance służyć będzie przecież 
także idei pokoju. Berliner Tageblatt stwierdza, 
że toasty są nową rekojmią pokojową. Słowa 
cara; że chce utrzymania pokoju, dowodzą, że 
Rossya kroczyć będzie wspólnie z innemi mo- 
carstwami, a mianowicie z trójprzymierzem. 
Niema więc sprzeczności dążeń i dlatego przy- 
mierze rossyjsko-francuskie nie jest dzisiaj ży- 
wiołem niepokojącym. 

Köln. Ztg. pisze: „Ozarodziejskie słowo 
„Sojusz“ będzie dla prezydenta Faure'a cokó- 
łem i kamieniem węgielnym jego - osobistej 
powagi. Prawdopodobnie pozostanie to jedy- 
nem następstwem, które zaważy na politycznej 
szali; w Europie bowiem nietylko od dawna 
przygolowano się na dwu-przymierze, lecz wi- 
dziano je od dawnego czasu przy pracy. Na 
pracę tę niema powodu użalać się, gdyź zmie- 
rzała ona zawsze do utrzymania pokoju. Słowa 
eara są rękojmią, że dwuprzymierze przyczyni 
się również do zabezpieczenia pokoju. (esarz 
niemiecki dał przyrzeczenie, że cara popierać 
w tem hędzie całą siłą. Węgłem, na którym 
pokój spoczywa, jest naturalnie iraktat poko- 
Jowy, zawarty między Francyą a Niemcami 
w Franifureje*. 

Z pism angielskich Times pisze: Istnienie 
przymmerzą franeusko-rossyjskiego zostało obec- 
nie tak uroczyście ujawnione, że sceptycy 
muszą ż: milknąć. Fakt ten kładzie kres 25- 
letniej iyktaturze Niemiec na kontynencie 
europejszim. — Morning Post stwierdza, że 
podróż Fauer'a stała się w ten sposób najpa- 
miętniejszym wypadkiem stulecia. — Daily 
News mowią: Europa liczy obecnie dwa przy- 
mierza: podwójne i potrójne. Istnieje wszakże 
i trzecie, które zainięyował Bismark; przymie- 
rze Niemiec z Rossyą. Jedynem państwem, sto- 
Jącem na uboczu, jest Anglia. 


sierpnia 1897. 


francuskiej, zebranych w Petersburgu W li- 
ście tym, którego tekst franeuski i tłómacze- 
nie polskie podaje Kraj w ostatnim numerze, 
wyjaśnia p. Piltz, dlaczego jego rodacy zaj- 
mują przychylne stanowisko względem przy- 
mierza franeusko-rossyjskiego. 


4 Konstantynopola. 


(Śledztwa i aresztowania z powodu ostatnich za- 
machów. — Idea panisłamizmu.) 


Prokurator Miebalaki efendi przesłuchał 
już sprawców zamachów w banku ottomań- 
skim i w Gałata-Seraj (strażnica polieyjna na 
Perze). Sprawca zamachu w Galata nazywa 
się Serkis. Oświadczył on, że należy do ko- 
mitetu „Hindszak*, którego siedzibą jest Lon- 
dyn. Komitet polecił mu wykonać zamach i 
zaopatrzył go w bombę. Sprawca zamachu na 
bank ottomański nazywa się Kyrakos, jest 
bardzo młody. Mieszkał on od miesiąca w 
wynajętym przez komitet pokoju i ubierał się 
po europejsku. Otrzymawszy rozkaz rzucenia 
bomby, udał się do banku, zanim jednak 
zdołał lont zapałić w przedsionku biur dyrek- 
eyi, schwytano go. 

Dotąd aresztowano tu wogóle około 150 
Armeńczyków. Na przedmieściu Taxim uwię- 
ziono kobietę, w której mieszkaniu znaleziono 
wiele pism komitetu armeńskiego i trzy stem- 
ple kauczukowe z odpowiednimi przyrządami. 

Dzienniki konstantynopolskie z organem 
przybocznym sułtana Malumać na czele sze- 
rzą bezustannie ideę panislamu. Dowodzą one 
że według koranu sułtan (czyli kalif) jest 
władcą wszystkich żyjących mahometan i że 
na zawołanie jego 300—400 milionów ludno- 
ści mahometańskiej ma obowiązek stanąć pod 
bronią. Dzienniki zapisują też skrzętnie wszy- 
stkie objawy ezołobitności dla sułtana, nad- 
chodzące z Indyj. Bawiący w stolicy tureckiej 
dygnitarz afgański, kuzyn emira, Seid Jahda 
efendi, jest ostentacyjnie wyróżniany przez 
sułtana. Przybycie do Konstantynopola nad- 
zwyczajnego poselstwa od Menelika sprawiło 
również jak najlepsze wrażenie. Uważają je 
za nowy hołd dla sułtana ze strony Abisy- 
nii, zamieszkanej lieznie przez muzułmanów 
i dokoła ludami muzułimańskimi otoczonej. 

Ruch panislamu manifestuje się obecnie 
składkami, zbieranemi w calym świecie mu- 
zułmańskim na rzecz armii tureckiej. Składki 
płyną hojnie z Indyi, Egiptu, Tunisu i Al- 
gieru. 


KRONIKA 


Lwów, 30 sierpnia 


— Prezydent miasta dr. Małachowski, 
powrócił już z urlopu i objął urzędowanie. 

— Z kongresu lekarskiego w Mo- 
skwie, powróciła już znaczna część jego uczestni- 
ków. Między innymi przyjechali do Lwowa z po- 
wrotem : prof. Rydygier i p. M. Baranowski, 


— Sprawy pocztowe. Na czas tegoro- 
cznych manewrów kawaleryi (od 28 sierpnia do 
2 września b.r.), kreowane zostały e. k, urzędy 
pocztowe w Horodyszczu i Siemikoweach ze zwy- 
kłym zakresem czynności. Związek z siecią po- 
cztową utrzymywać będą powyższe urzędy za po- 
mocą dziennie dwurazowych jazd do Chodaczko- 
wa wielkiego, względnie do Denysowa. 

Z dniem 26 b. m. otwartą została w Iwa- 
niu pustem (pow. Borszezów), przy istniejącym 
tamże tymczasowym c. k. urzędzie pocztowym 
stacya telegrafu z ograniezoną służbą dzienną. 

Z dniem 1 września b r. wejdzie w życie 
w Trzcianie koło Bochni e. k. urząd pocztowy 
ze zwykłym zakresem czynności. Okręg doręczeń 
nowego c. k. urzędu pocztowego, tworzą gminy 
i obszary dworskie: Trzeiana, Łakta dolna, Ujazd, 
Rdzawa i Kamionna, a nadto gminy Leszczyna, 
Kierlikówka i obszar dworski Zbydniów. 

Istniejący już e. k. urząd pocztowy w Trzcia- 
nie (powiatu rzeszowskiego), nosić odtąd będzie 
nazwę „Trzciana koło Rzeszowa“. 

— Wpisy do wyższego zakładu wycho- 
wawczo-naukowego SS. Nazaretanek we Lwowie 
pensyonarek stałych i dochodzących, jako też i 
dzieci do ogródka froeblowskiego, rozpoczęły się 
dzisiaj. SS, Nazaretanki przeniosły swój pensyonat 
z ulicy Kościuszki 10 do własnego domu przy 


ul. Unii Lubelskiej 9. 


— Dla młodzieży szkolnej. Zarząd 
letni stawów Panieńskich podaj: do wiadomości, 
że celem ułatwienia młodzieży szkolnej, po przy- 
byciu z feryj, korzystania na wolnem powietrzu 
z ćwiczeń izabaw na tych stawach praktykowa- 
nych, odtąd osobna należytość za wstęp od tej 
młodzieży pobieraną tam nie będzie. 


— Henryk Sienkiewicz bawi obecnie 
w Warszawie. 


— Dr. Ludwik Wiszniewski, lekarz 
w Krakowie, który w wycieczce na Zjazd lekar- 
ski padł w Kijowie ofiarą nieszczęśliwego wy- 
padku, wrócił do Krakowa w zupełnem zdrowiu. 


-— Ślub, W Krakowie odbył się w so- 
botę w kościele św. Barbary ślub p. Włodzimie- 
rza Zborowskiego, inspektora kolei państwowych 
w Nowym Sączu, syna Mikołaja Kostrakiewicza, 
radcy sądu krajowego wyższego lwowskiego i 
Ludwiki ze Zborowskich Kovstrakiewiczowej, sio- 
strzeńca i przybranego syn: p. Prezydenta sądu 
krajowego wyższego w Krekowie JE. Zborow- 
skiego — z panną Zofią Nichałowską z Dąbia, 
córką 8. p. Ksawerego Michałowskiego i Jadwigi 
z Zochowskich Michałowskiej. 


— Pożar. W gmirie Zagórze, powiatu 
brodzkiego, pożar w dniu 21 b. m. zniszczył 11 
budynków mieszkalnych i 88 budynków gospo- 
darczych. Szkoda przez pożar wyrządzona wynosi 
11.073 zł., z której tylko mała część ubezpie- 
czoną była. 

== Zamach samobójczy. W parku Ki- 
lińskiego w pobliżu restauracyi postrzelił się u- 
biegłej nocy przed godziną 11 młody mężczy- 
zna niewiadomego nazwiska. Na odgłos strzału 
nadbiegli goście z restauracyi, a spostrzegły, co 
zaszło, zawezwali pogotowie stacyi ratunkowej, 
które ciężko rannego, po zaopatrzeniu, odwiozło 
do szpitala powszechnego. Niedoszły samobójca, 
który odmawia wszelkich wyjaśnień tak co do 
swej osoby, jak też co do powodu targnięcia 
się na własne życie, liczy lat 27 do 29, jest 
wzrostu słusznego, szezupły, szatyn, pociągłej 
twarzy, o krótko strzyżonej brodzie i małym wą- 
sie, ubrany po miejsku, niezbyt wykwintnie. 

— Statystyka telegraficzna. W lip- 
cu r. b. nadano we Lwowie 17.521 telegramów 
i pobrano za nie opłatę w kwocie 11.167 zł. w.a., 
nadeszło 15.228 depesz dla adresatów w miej- 
seu, 4 144.180 telegramów do przetelegrafowa- 
nia (transito). 


Ruch telefoniczny. W lipcu 
r. b. nadano we Lwowie fonogramów 2.479. 
Nadeszło 2421 fonogramów. Ilość abonentów 
581. Ilość rozmów telefonicznych 42.141. Do- 
chód 1405 zł. 


— Ś.p. Stanisław Klucki, zmarł, jak 
donieśliśmy, we środę we wsi Kozy pod Białą. 
Syn gorliwego patryoty polsko-szląskiego, młodo 
wstąpił do wojska austryackiego i w czynnej 
służbie dosłużył się stopnia kapitana; po ustą- 
pieniu awansowany na majora. Po wojnie wło- 
skiej ożeniwszy się z córką bankiera bialskiego 
Humborga, osiadł w Galicyi, w majątku żony, 
Kozach, siedzibie przedtem Karolów Jordanów. 
Dwór w Kozach pod zarządem ś. p. Kluckiego, 
przyświecał pod każdym względem dobrym przy- 
kładem nie tylko gminie, ale dalekiej okolicy. 
W trudnych warunkach objął Ś. p. Klucki urząd 
prezesa Rady powiatowej bialskiej, przez lat kil- 
kanaście był posłem na Sejm i deputowanym 
do Rady państwa. 

„p. Klucki pozostawił jedyną córkę, za- 
mężną za p. Hermanem Czeczem, posłem do Rady 
państwa. 


f Zmarli w ostatnich dniach: W Brzu- 
chowieach, pod Lwowem, Alfred Madurowicz, 
em. radca Namiestnietwa i starosta, kawaler or- 
deru Źelaznej Korony, honorowy obywatel mia- 
sta Glinian, w 68 roku życia. Pogrzeb zwłok, 
które będą przewiezione z Brzuchowie, odbędzie się 
we wtorek 31 b. m. o godzinie 10 rano z rogatki 
Zamarstynowskiej na ementarz Łyczakowski. 

W Czerniowcach, ks. Bazyli Illasiewicz, 
emerytowany radca gr. or. konsystorza, kawa- 
ler orderu Franciszka Józefa. Nieboszezyk uro- 
dził się w Pance r. 1821. Pomiędzy latami 
1864 a 1875 zasiadał dwukrotnie w czernio- 
wieckiej Radzie miejskiej, Cieszył się powsze- 
chnym szacunkiem dla zalet swego charakteru. 

W Berlinie, radca Pindter, redaktor Nordd. 
Allg. Zig., w 68 roku życia. 


— Córka Adama Mickiewicza, Hele- 
na Ludwikowa Hryniewiecka, umarła w mieście 
Cosne, departamencie Nievre we Francyi. Wia- 
domość tę otrzymał z Francyi Kuryer War- 
szawski. 


— Okrutne morderstwo. W Szaflarach 
obok Zakopanego — jak donoszą do N. Refor- 
my — zamordował propinator Hersch Ferber 
chłopa, odbywającego we wsi straż nocną, w 
sposób okrutny. Przyczyną morderstwa miała być 
obawa, aby strażnik nie doniósł władzy o prze- 
mycaniu przez Ferbera spirytusu. Nieszczęśliwej 
ofierze wycięto język i wbito kołek w gardło. 
Zbrodni dokonał Ferber przy pomocy swych 
dwóch synów. 

— Straszny dramat odegrał się w Pe- 
tri, na Węgrzech. Właściciel ziemski Tarka, 
ojciec dwóch córek, po Śmierci żony wstąpił w 
powtórne związki małżeńskie. Prześladowane przez 
macochę dziewczęta w wieku lat 17 i18 poszły 
na cmentarz i powiesiły się na jednem drzewie 
przy grobie swojej matki, 

— Model pomnika Mickiewicza. 
W tych dniach przyjechał do Warszawy artysta- 
rzeźbiarz p. Cypryan Godebski. Przyjazd artysty 
wiąże się ze sprawą przyjęcia przez komitet bu- 
dowy pomnika Mickiewicza, wypracowanego przez 
artystę i przed kilkoma dniami nadesłanego już 
do Warszawy modelu pomnika. 


— Oryginalny podróżny. W Kurye- 
rze Warszawskim czytamy: Na drodze war- 


=" 


szawsko-petersburskiej, po za Jabłonną, 
zatrzymała mężczyznę, ciągnącego 


kami. 


trzebny. Oryginalny ten turysta 


poznał cały kraj, obecnie 


wie, 
Oświadczył on, iż w Warszawie 


nych hoteli. 
— Trouville i kilka 


tym liczyło znacznie mniej gości, 


cząs letniego pobytu u wód. 


— Najbliżej nieba jest Islandya i Pa- 
naria, takie przynajmniej orzeczenie podaje pe- 


wien dziennik niemiecki, wykazując, że na obu 
tych wyspach nie ma weale więzień, ani prze- 
stępców. W Islandyi przez lat tysiąc trafiły się 
dwie tylko kradzieże, z tych jedna popełniona z 
nędzy. Jakiś nędzarz ukradł owce z pastwiska. 
Ukarano go w ten sposób, że współobywatele 
złożyli się i obdarzyli go całem stadem owiec. 
Naturalnie, odtąd żył uczciwie. Wyspa Panaria 
należy do gruy Liparyjskich. I tam przestępstwa 
gą nieznane. 


— Kongres czarnych lekarzy odbył 


się niedawno w Waszyngtonie; celem jego było 


utworzenie związku „lekarzy-murzynów*. W Sta- 


nach Zjednoczonych Ameryki Północnej jest ich 
nie mniej jak 2000. 


— Na wielki skarb natrafiono przy- 
padkiem w pobliżu chińskiego miasta Czuszan 
w prowincyi Hupek. Podczas silnej burzy za- 
waliła się w jednem miejscu ziemia, odkrywając 
grotę, o istnieniu której nikt nie wiedział. W ja- 
skini znaleziono przeszło siedm milionów płytek 
` miedzianych, dwa razy większych od używanych 
obecnie jako moneta. Na jednej stronie płytek 
znajduje się nazwisko cesarza Ozi - ho, 
styi Suny, który panował od r. 1054 do 1056 
naszej ery, na drugiej zaś stronie znajduje się 
Si-szu, dawna nazwa prowincyi Seczuan. Wła- 


dze chińskie skarb zabrały, a 300.000 sztuk 
płytek odezyszczono i przesłano cesarzowi Chin 


jako rzadkie okazy. 


Notatki Mieracko-arlySiyCZNE, 


Marya Ilnicka. Na cmentarzu warszaw- 
skim, na którym na sen wieczny pokładłu się 
tylu ludzi wyższego umysłu, wspominanych z czeią 


najgłębszą przez potomnych, przybyła jedna mo- 
giła więcej. Po 44-letniej pracy na polu litera- 
ckiem, znużona i po części rozczarowana zamknęła 
w ubiegłą sobotę w Warszawie powieki Marya Il- 
nicka na której kamieniu grobowym możnaby wyryć 
jej własne słowa, takie rzewne i smutne, a tak 
niestety często powtarzające się w życiu : 


„Wszystkie mojej młodości nadzieje 
Odbieżały mnie w życiu powoli, 

Jeśli czasem łzę gorzką wyleję 

I zawołam, że serce mnie boli, 

Niechaj na mnie ten ciśnie kamieniem 
Kto sam zawsze pewną stąpał nogą, 

Pod dźwiganem nie zgiął się brzemieniem 
Nie zawołał, że zmęczył się drogą“. 


Bo też zasłużoną autorkę polską spotkał 
los zwyczajny na tym świecie. Następczyniom jej 
po piórze nie wystarczały już pragnienia stera- 
nej pracą dziennikarską redaktorki Bluszczu, 
która przeciw daleko sięgającym zapędom femi- 
nistek naszej doby, poważne stawiała veto, przy- 
pominając im stale o szczytuych i pięknych obo- 
wiązkach kobiety, jako matki i żony, pani do- 
mowego ogniska, — przeszły więc nad Marya Ilni- 
cka do porządku dziennego, mknąc bezustannie 
daleji dalej naprzód, — sędziwa autorka zapomnianą 
poniekąd została, a w tem zapomnieniu zama- 
rzyła nawet 0 mogile, do której ją właśnie skła- 
dają nad Wisłą. 


„Mnie zaczyna brakować już sił 

I na usta skarga się wyrywa, 

Choć wiem o tem, że cisza mogił 

Da sen, w którym dobrze się spoczywa *, 


Marya Majkowska ujrzała światło dzienne 
w Węgrowie (zdaniem innych w Warszawie) 
w r. 1827, Dom ten szlachecki słynął z tradycyj 
dawnych, pierwsze też lata spędzone pod okiem 
ojca, oficera wojsk polskich i kochającej matki, 
Julii z Gorczyńskich, bliskiej krewnej „Jadama 


straż 
za sobą wó- 
zek dwukołowy, napełniony rozmaitemi toboł- 
Mniemany włóczęga wylegitymował się 
jednak w zupełności. Jest to p. K. C., niegdyś 
urzędnik kolei terespolskiej, stały mieszkaniec 
Warszawy. Otrzymawszy przed kilku laty spa- 
dek, wynoszący do 20.000 rubli, p. C. kapitał 
złożył w jednym z banków, procenty zaś obraca 
na ustawiezue podróże piesze po kraju i zagra- 
nicy, utrzymując, iż ruch jest mu do życia po- 
zwiedził tym 
sposobem Austryę, Węgry, wybrzeże Adryatyku, 
zaś ciągnie ku Mła- 
zkąd ma zamiar podążyć nad Bałtyk. 
bywa raz na 
rok, podczas zmiany pasportu i że teraz wła- 
śnie załatwiał tę formalność. Piechur posiada z 
sobą wszystko, co mu służy do wygodnego no- 
ciegu w chatach wiejskich, karczmach i w o- 
góle na postojach w miejscowościach, pozbawio- 


innych słynnych 
miejscowości kąpielowych we Francyi w roku 
niż dawniej, 
brakło zwłaszcza przedstawicieli high-ltfe'u. Po- 
wodem takiej abstyneneyi jest, że hotele miej- 
scowe od lat kilku nie nie robiły dla zwiększe- 
nia komfortu dla gości, przy zwyczajonych do zbytku 
i szukających go nie tylko w domu, ale i pod- 


z dyna- 


z Zatora”, wycisnąć musiały na przyszłej autorce 
polskiej piętno, którego w długim i znojnym nie 
zatraciła żywocie. Wychowanie otrzymała ona 
nader staranne; już jako podlotek, zachwycona 
urokiem rodzinnej wioski Jasionny pod Rado- 
miem, chwyciła mimowiednie za pióro, by prze- 
nieść na papier snujące się po młodej główce 
rymy. Wierszyki te krążąc w licznych odpisach 
po okolicy, wyrobiły dla ich autorki tytuł poetki, 
pod prasy jednak drukarskie nie dostawały się 
wcale. Dopiero stanąwszy do wspólnego życia z 
Tomaszem Ilnickim, uzupełnia pani Marya dal- 
szemi wytrwałemi stndyami pierwotne domowe 
wykształcenie i uzbrojona w ten sposób w pra- 
wdziwą wiedzę, weszła niemal od razu w szranki 
literackie z marką poważniejszą. Po wcale uda- 
tnych obrazkach dramatycznych, jak: „Alchemik“, 
„Kto winien* i „Panny Konopianki*, wpadła 
Marya Ilnieka na bardzo szczęśliwą myśl napi- 
sania dzieła, które jej imię zapisało głęboko w 
tysiącach umysłów dziecięcych. Każdy domyśli 
się łatwo, że mowa tu otak popularnym i zna- 
nym „Skarbezyku historyi polskiej“. 

Nie dziwnego, że autorka sympatycznego 
i niezbędnego dziełka musiała zwrócić na siebie 
uwagę ludzi zajmujących się literaturą. To też 
Michał Gliicksberg, przystępując w roku 1865 
do wydawnietwa pisma dla kobiet poświęconego, 
zaprosił Ilnicką na jego redaktorkę, a kto prze- 
konać się pragnie, z jakim ona zapałem jęła się 
swej misyi, jak pojmowała kwestyę emaneypa- 
cyi kobiet — niech przeglądnie liczne roczniki 
Bluszczu, gdzie znajdzie najlepszą na to pyta- 
nie odpowiedź. 

Idealistka do głębi duszy, idealizm ten, 
często nie godzący się wcale z rzeczywistością, 
propagowała Ilnicka we wszystkich swych u- 
tworach: czy to wierszach, rozrzuconych po roz- 
maitych zbiorach i czasopismach, czy to w po- 
wieściach, jak: „Pan profesor“, „Kamienna 
Wola", „Beata“, czy wreszcie w artykułach 
dziennikarskich, poruszających wielokrotnie t. zw. 
sprawę kobiecą. Wszędzie jednak przebija je- 
dno — gorące ukochanie wszystkiego, co swoj- 
skie, dbałość niezmierna o czystość mowy pol- 
skiej. 

Kiedyś może ktoś obszerniejsze studyum 
poświęci jej zasługom ; dzisiaj, nad świeżo u- 
sypaną mogiłą, składając hołd jej pracy, z ża- 
lem żegnamy długoletniego pioniera pracy. 
Nie było to słońce, rozsiewające dokoła siebie 
snopy świetlanego blasku, nie była to zdolność 
pierwszorzędna, mimo to jednak zasługi Maryi 
Ilnickiej są niepoślednie, a imię jej trważemi 
zgłoskami zapisanem zostanie na kartach dzie- 
jów literatury polskiej. (m. r.) 


Dr. Franciszek Majchrowicz, ruchliwy 
nader autor i pedagog, wydał obecnie w oso- 
bnych odbitkach dwie ciekawe rozprawki. Jedna 
z nich zatytułowana: „Józef Korzeniowski jako 
pedagog. W setną rocznicę urodzin“. Druga: 
„Prywatne żeńskie seminarya nauczycielskie, ich 
organizacya i zadania. 


[-Mre—] Marya Konopnicka: „No- 
wele“. Warszawa 1897. Nakład Grebethnera i 
Wolffa, 

Znakomita poetka polska puszcza w świat, 
obok utworów poetycznych, które jej w literatu- 
rze naszej i obcej tak pokaźne zapewniły stano- 
wisko — utwory prozą pisane, przeważnie dro- 
bne nowele, najczęściej z życia ludowego zaczer- 
pnięte. Po zbiorkach: „Moi znajomi” i „Na dro- 
dze*, znalazły się na półkach księgarskich „No- 
wele“. Smiesznemby może nawet było mówić w 
danym wypadku o talencie autorki, piękności 
stylu i t. p. zaletach. Wiemy to wszyscy aż 
nadto dobrze i dawno, że pani Konopnicka wszy- 
stkie te zalety posiada, mimo to jednak pewna 
cecha jej twórczości sprawia, że nowele aczkol- 
wiek piękne i zajmujące — wywierają na czy- 
telniku przygnębiające wrażenie. Nie wnikając 
głębiej w powody, zaznaczam tylko, że p. Ko- 
nopnieka lubuje się najwidoczniej w odtwarzaniu 
barw ciemnych, smutnych; jej obrazki mogą 
wprawdzie u osób bardziej czułostkowych i e- 
gzaltowanych wywołać łzy w oczach, wszystkim 
tym jednak, którzy w lekkiej lekturze szukają 
wytchnienia między jedną praca a drugą, zado- 
wolenia nie sprawią — to pewna. 

Zbiorek, leżący przed nami, rozpoczyna 
„Panna Florentyna.* Podkład obrazku tego jest 
chwilami nawet humorystyczny, a mimo to jak- 
że on smutny i przykry, choć nie może iść na- 
wet pod tym względem w porównanie z nowel- 
kami: „Stacho Szafarzyk* i „Krysta.* Obydwie 
one kończą się nagłą Śmiercią głównych boha- 
terów : Stacho, po wielu okropnych dlań przej- 
ściach moralnych ginie w polu; nieszczęśliwa 
Krysta topi się w rzece. Nawet nowelka „Ze 
szkoły“, początkowo pogodna i wesoła, u same- 
go końca uwieńczoną została katastrofą. Dzieci 
biegną do szkoły, a wśród nich garbusek Ju- 
lek. Zdala słychać turkot pędzacego w dół wózka. 
To „panicze* jadą na polowanie; dzieci chłop- 
skie usuwają się szybko z drogi, lecz garbusek 
ginie na miejscu. Cykl: „Obrazki więzienne* 


już z tytułu domyślać się pozwala, że barw cie- 


mnych w nim nie braknie. I tak też jest w isto- 
cie. Prawda, że autorka świetnie odtwarza tę 
nędzę i poniewierkę potępieńców, ale też i to 
przyznać trzeba, że czarnego koloru nie szezę- 
dziła bynajmniej. „Z włamaniem* jest również 
smutne ; jedynie sliczny obrazek „Niemczaki* 


+ 


i autentyczna podobno „Maryanna w Brazylii", 
odskakuja od ogólnego ciemnego tła, otulającego 
cały tom „Nowel.* 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Stadniny polskie. 
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Stado Dzieduszyckich. 
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(Ciąg dalszy). 
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b) Dawne stado koni angielskiej i anglo- 
arabskiej krwi w Jezupolu. 


Twórcą jego był hr. Władysław Dzie- 
duszycki, senior... Odegrał on w historyi cho- 
wu koni angielskich u nas zupełnie tę samą 
rolę, co jego brat Juliusz w hodowli koni 
arabskich... Był olbrzymiego wzrostu i kolo- 
salnej budowy, w młodości swej jakiś czas 
służył w kirasyerach i tym dwom szezegółom 
przypisać należy, że nie poszedł za dziedzi- 
ceznem w rodzie Dzieduszyckich zamiłowaniem 
do koni oryentalnych, ale pragnąc mieć pod 
siebie konia większego i silniejszego, rozmiło- 
wał się w angielskich folblutach. Kraj na 
tem zamiłowaniu nie nie stracił — przeciwnie 
zyskał. Arabskich koni mieliśmy wówczas 
bardzo wiele, a angielskie prawdziwie dobre, 
pierwszy prawie sprowadził hr. Władysław. 
Podówczas zaś trwająca zażarta walka po- 
między zwolennikami koni angielskich i arab- 
skich wydaje się nam dziś burzą w szklance 
wody; wiemy już dziś dokładnie, że tak koń 
arabski czystej krwi, jak i folblut angielski 
mogą u nas w kraju wydać doskonałe rezul- 
taty, byleby tylko były prawdziwie dobre. 
Zresztą rasy te są tak z sobą pierwotną krwią 
zbliżone, że najlepsze indywidua obu ras są 
stanowczo do siebie podobne i sławnem jest 
przecież podanie, ża hr. Juliusz szukał w Ara- 
bii koni, któreby były podobne do dobrych 
folblutów angielskich, a hr. Władysław kupo- 
wał w Anglii tylko takie matki, po których 
by nie można było poznać, czy są one arab- 
kami, anglo-arabkami lub foiblutami angiel- 
skiemi. 

Rotmistrz Gossebnes, który napisał bar- 
dzo cenną i ciekawą książkę o stadninach w 
Austryi, opisał i stado jezupolskie, ale nieste- 
ty tak chaotycznie pomięszał Jarczowce z Je- 
zupolem, że w żaden sposób mie można zro- 
zumieć co należy do Jarczowiec a co do Je- 
zupola.... Postaram się oddzielić zupełnie Je- 
zupol i skreślić tu ów sławny chów Anglików 
i anglo-arabów, który trwał od 1849—69 r. 
czyli całych lat dwadzieścia, 

Hodowlę tę rozpoczęto sprowadzeniem 
ogiera pierwszej klasy nazwanego „Canoletti* 
ur. 1848 r. po „Mułey-Molochu* z klaczy 
„Camel.* Konia tego naturalnie nie mogę pa- 
miętać, zapamiętałem jednak kilka z jego có- 
rek, już w starszym wieku... Klacze te, cho- 
ciaż ich ojciec był gniady, miały przeważnie 
a nawet wyłącznie prawie maść jasno-kaszta- 
nowatą. były ma niskich nogach, szerokie i 
bardzo kościste. Dziś już trudno tego dojść, 
ale w każdym razie bardzo wiele kłaczy po 
„Canolettim* rozeszło się po kraju i wszędzie 
wydały doskonałe rezultaty. — Z ogierów je- 
den tylko anglo-arab „Quodlibet“ udał się zu- 
pełnie i krew jego po dziś w kraju istnieje i 
jest ceniona bardzo, chociaż uchodzi powsze- 
chnie za czysto arabską. 

Po „Canolettim* sprowadził hr. Wła- 
dysław sławnego ogiera „The Reiver*, po 
„Pantaloou* od „Phryne“ po „Tucheton*. 
Ogier to był najmodniejszej wówczas w Anglii 
krwi i sam idywidualnie doskonały, miał je- 
dną tylko straszną wadę charakteru, był okro- 
pnie złośliwy, bił i kąsał, tak, że musiano zacho- 
wywać ogromne ostrożności, wchodzące do jego 
born lub siodłając go na spacer. Chociaż nie 
wydał on u nas takich rezultatów, jakich by 
się można było słusznie po nim spodziewać, 
jednakowoż — mojem zdaniem — nie jego to 
wina, nie znalazł on bowiem w kraju odpo- 
wiedniego materyału pełnej krwi w kłaczach. 
Z synów jego pełnej krwi odznaczał się na 
arenie „Meteor“, który pod kolorami hr. Ste- 
fana Zamojskiego zdobył kilkanaście znaczniej- 
szych nagród. „Los“ i „Spiesz się*, zawiodły 
oczekiwania. — „Strumyk* anglo-arab urodzo- 
ny z eudownie pięknej „Gazeli Kohejlanki* 
spłodził całe stado doskonałych klaczy w 
Ossowcach u ś. p. Ignacego Cywińskiego. 
„Zrarok* odradzał się świetnie w Wołosowie 
uś. p. Władysława Kułakowskiego. „Drużba“, 
zostawił dobre potomstwo w Byczkoweach u 
ś. p. Juliusza Cieleckiego. „Grom* wychowa- 
ny u Ś. p. Stanisława Pienczykowskiego, był 
najlepszym stanowczo koniem pół krwi ja- 
kiego Galicya wydała i w jego potomstwie 
najwyraźniej przebijał typ samego „Reivera*. 

Równocześnie ze sprowadzeniem „Rei- 
vera" przyszły z Anglii do Jezupola cztery 
klacze pełnej krwi. — one to są matkami 
najdoskonalszych rodów wyścigowych koni w 


Galicyi, które istnieją do dziś i nie rzadko 
zdobywają nagrody na naszych arenach. Kla- 
cze te były: 

1. „Baroness* gniada ur. 1847 w Anglii 
po „Don John“ od „Florentia“ po „Jerry“. 

2. „Sangfroid" gniada ur. 1852 w An- 
glii po „Gameboy* od klaczy po „Muley- 
Molochu*. 

3. „Quat Catcher“ gniada ur. 1856 w 
Anglii po „J. Birdcatcher* od „Barbata* po 
„The Bard“. 

4. „Consternation“ gniada ur. 1858 w 
Anglii po „Alarm“ od „Lifl te-Fairy“ od 
„Hornsea“. 

Klacze te po „Reiwerze“ wydały ana- 
komite żeńskie potomstwo i dzis istnieją w 
austryackina „Stoot Bocu“ klacze pełnej krwi 
pochodzące od tych matron galicyjskiego cho- 
wu. — Znakomita „Preciosa“, doskonała „For- 
narina* i jej dzieci pochodzą wprost od 
„Quateatcher". — Krew „Consternacyi* pły- 
nie w żyłach wszystkich „Złotolitych* i „Me- 
teorów *. 

Nie mojem zresztą zadaniem badać dziś 
w rodowodach koni pełnej krwi, jak się po- 
tomstwo tych klaczy rozgałęziło i skoligaciło, 
zaznaczam jednak, że były one stanowczo 
najlepszym, najużyteczniejszym nabytkiem, 
który kiedykolwiek z Anglii do naszego kra- 
ju został importowany. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
K. Sołtan Abgarowice. 


Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie na podstawie informacji, otrzymanych 
ze strony wiarygodnej, zwraca uwagę kupców, 
handlujących artykułami branży fonograficznej, 
aby wchodząc w stosunki handlowe z firmą 
londyńską „Anglo- Continental Phonograph 
Co“ (28, Brock, Street, Holborn, W. C.) jak 
największą zachowywali ostrożność, pokazało 
się bowiem, że wspomniana firma przy inte- 
resach dopuszcza się szykan, żadnego nie po- 
siada kapitału i na kredyt wcale nie zasługuje. 


Wystawa krajowa drobiu i królików 
odbędzie się w Przemyślu w dniu 18, 19i20 
września b.r. Odbędzie się ona za staraniem 
rozwijającego tak pożyteczną działalność Towa- 
raystwa chowu drobiu w Jarosławiu. 

O znaczeniu tego rodzaju wystawy zby- 
tecznem byłoby mówić, gdyby nie ta okolicz- 
ność, że sprawa to zbyt aktualna, a mimo to 
nie znajduje jeszcze dotychczas należytego po- 

arcia u ogólu. Za granicą, gdzie na wszyst- 
kie gałęzie przemysłu zwraca ogół pilniejszą 
niż u nas uwagę, ileż korzyści i to znacznych 
niesie ta właśnie gałęź przemysłu domowego!?. . 
Nierównie więcej zyskują tam stosunkowo 
hodowey drobiu w porównaniu z tem, co 
u nas hodowcy bydła, koni itp. Uwzględnić 
bowiem należy mniejszy bez porównania na- 
kład pracy i mniejszą liczbę pracowników 
zajętych przy chowie drobiu niż przy chowie 
bydła, koni itp. Dziwnem zrządzeniem jednak 
chów drobiu niema u nas wielu adeptów. To 
też Komitet wiedząc dobrze, że przyczyną 
anormalnego zastoju na tem polu przemysłu 
jest głównie nieznajomość szczegółów, brak 
praktyki, obawa wreszcie przed ewentualnemi 
stratami — urządza drugą z rzędu wystawę 
drobiu, by apatyczaie usposobionemu ogółowi 
wykazać, do jak znacznych rezultatów dopro- 
wadzić może u nas zajęcie się tą gałęzią prze- 
mysłu. Sąd bezstrony zresztą o tych rezultatach, 
wyda wyrok publiczność, zwiedzając wystawę, 
Komitet uprasza tylko o jak najliczniejszy 
udział w Wystawie i o obesłanie jej. 

Komitet nadmienia nadto, że wystawcą 
może być każdy bez wyjątku, który stosownie 
do brzmienia odpowiedniego punktu programu, 
do dnia 17 września b. r. swe okazy wysta- 
wowe pod adresem Komitetu nadeszle. 


Krajowa szkoła stolarska w Kalwa- 
ryi zebrzydowskiej. W dniu 16 września 
b. r. otwartą zostanie w Kalwaryi zebrzydow- 
skiej krajowa szkoła stolarska (przeniesiona 
z Żywca). Według przepisów egzaminacyjnych, 
nauka w szkole trwa 3 lata, a celem jej jest 
wyuczenie ucznia stolarstwa meblowego z za- 
stósowaniem tokarstwa i snycerstwa. 

Na naukę mogą być przyjęci uczniowie, 
którzy wykażą się świadectwem uwolnienia 
od nezęszczania na naukę codzienną, lub in- 
nem świadectwem, którzy dalej ukończyli 14 
rok życia i są odpowiednio fizycznie rozwi- 
nięci, a przedłożą rewers wystawiony przez 
ojea (matkę) lub opiekuna, że przez cały prze- 
ciąg nauki do zakładu uczęszczać będą. 

Wpisy do szkoły rozpoczną się w dniu 
16 września b. r. i trwać będą przez tydzień. 

Pisemne zgłoszenia przyjmuje i udziela 
wyjaśnień Zarząd krajowej szkoły stolarskiej 
w Kalwacyi. 

Kierownikiem szkoły jest p. Wł. Niem- 
czynowski. 


Zbiory w Austryi. Według sprawo- 
zdania urzędowego z dnia 15 b. m. o stanie 
zasiewów i zbiorów, zbiory ucierpiały prawie 
wszędzie wskutek niezwykłych opadów atmo- 
sferycznych. Zboże częścią zrosło, częścią si 


wysypało. Całe łany były powalone, przez eo 
ziarno nie mogło się rozwijać. W przecięciu 
można przyjąć dla żyta, pszeniey i jęczmienia 
pod względem ilościowym słabe średnie zbiory. 
Co do jakości, pomyslnych zbiorów jest sto- 
sunkowo mało. Owies dozwala w przybliżeniu 
oczekiwać zbiorów przynajmniej przeciętnych. 
Skargi na złą jakość są stosunkowo rzadkie. 
Kukurudza uprawnia w ogólności do dobrych 
nadziei. Ziemniaki narażone były z powodu 
nieustającej wilgoci na gnieie; ogólny ich stan 
nie jest niepomyślny. Stan buraków cukrowych 
i pastewnych można w ogólności uważać do- 
tychczas za dobry. W winnicach grona są 
dobrze rozwinięte. Jakość zapowiada się po- 
myślnie. Rezultat winobrania będzie prawdo- 
podobnie częścią średni, częścią zaś mniej 
dobry. 


«"„ Wyrób wódki w Galicyi. W mie- 
siącu lipeu r. 1897 wywarzono w 18 go- 
rzelniach ogółem 127.224 do wyrobu oznaj- 
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było w 
ruchu gorzelń: w powiecie brzeżańskim 4 
(14.044), samborskim 4 (43.500), kołomyj- 
skim 8 (4.730), stanisławowskim 3 (46.250), 
ezortkowskim 2 (18.600), lwowskim 1 (700), 
tarnopolskim 1 (4.400 stopni alkoholu). 


+", Wyrób piwa w Głalicyi. W mie- 
siącu lipeu 1897 r. ogółem było w ruchu 
121 browarów,yw których wywarzono 102.168 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 
było w ruchu w powiecie jarosławskim, gdzie 
wywarzono 3.859 hektolitrów i w powiecie 
brodzkim 11 (7.198 hekt.), rzeszowskim 9 
(4.477 hekt.), tarnopolskim 9 (3.772 hekt.), 
stanisławowskim 7 (4.987 hekt.), wadowi- 
ckim 7 (8.648), nowosądeckim 7 (2.840 hekt.), 
sanockim 7 (4.856 hekt.), czortkowskim 6 
(855 hekt.), samborskim 6 (3.168 hekt.), 
krakowskim 5 (3.677 hekt.), lwowskim 5 
(5.723 hekt.), tarnowskim 5 (18.928 hekt.), 
brzeżańskim 4 (1.808 hekt.), przemyskim 4 
(5.494 hekt.), żółkiewskim 2 (240 hektoli- 
trów). W mieście Krakowie 3 (3.900 hekt.), 
we Lwowie 5 (15.820 hektolitrów). 


+" Produkcya i sprzedaż soli. W mie- 
siącu lipcu r. 1897 wynosiła produkeya soli 
w Galicyi 154.318 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 72.975 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r 1896 wynosiła produkcya 188.255 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 68 074 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu lipeu 1897 r. wyprodukowano o 16.058 
centr. metr. więcej, a sprzedano o 4.901 cent. 
metrycznych więcej niż w tym samym miesiącu 
r. 15696. 

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 11:67'/, do 11:72/,, loco Ołomuniee 
1090 do 11—, loco Berno - Wiedeń 
11:— do 11:10, na wrzesień loco Aussik 
11:70 do 11:75, eukier w kostkach pri- 
ma 36-— do 36:25, secunda 35:75 do 36—, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 18:80 
do 18-50. Nafta kaukazka transito Tryest 
4:50 do 475, galicyjska przeźroczysta 16:75 
do 17—. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 21go sierpnia do 27go 
sierpnia b. r. bez opłaty, akcyzowej. Pszenica 
stara 10:40 do 1.0.75, nowa 10:40 do 10:75, żyto 
stare 7:50 do 7:70, nowe 7 50 do 7:70, jęczmień 
browarny 625 do 685, pastewny —— do 
——, owies 6:65 do 6'90, hreczka 750 do 
8:50, kukurudza zeszłoroczna 6:30 do 6*75, 
nowa 6— do 6:50, proso— , 
groch do gotowania 6-50 do 8:50, groch pa- 
stewny — — do — —, fasola — — do —'—, 
bobik 480 do520, wyka 480 do 525, ko- 
niczyna czer. 37 — do 40—, koniczyna biała 


-— (do == 


40— do 45:—, anyż rossyjski — — do — —, 
anyż płaski —— do —'—, kminek —— 
do —'—, rzepak zimowy stary 12:65 do 18—, 
Inianka 725 do 725, nasienie lniane 
—— do ——, soczewicza —— do ——, 
rzepik zimowy —— do —'—, nasienie ko- 
nopne —— do —*—, chmiel nowy 98— 


do 116'--, nafta zwykła 15*— do 16— sa- 
lonowa 18— do 19:—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
1770 do 17:95. 


OSTATNIA POCZTA 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski powrócił w sobotę rano z Ischl 
do Wiednia. W sobotę przyjął P. Minister 
ambasadora niemieckiego hr. Eulenburga a 
w tych dniach, według dzienników wiedeń- 
skich, wyjechać ma do dóbr swych w Gali- 
cyi, do Skały. 

P. Minister skarbu dr. Leon Biliński, 
przybył wraz z małżonką do Cieplie. 

P. Minister sprawiedliwości hr. Glei- 
spach, udał się do posiadłości swej Birkwiese 
koło Gracu. 
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P. Minister rolnietwa hr. Ledebur wy-| Ludność turecka okazuje za ten czyn załodze 


jechał w piątek wieczorem z Wiednia do 
Ischl. 

P. Minister kolei żelaznych gen. por. 
Gutenberg powrócił do Wiednia. 


P. Minister obrony krajowej generał 
broni hr. Welsersheimb udał się w sobotę z 
z Wiednia do Ischł. 


P. Minister skarbu dr. Biliński wydał 
w porozumieniu z królewsko-węgierskim mi- 
nistrem skarbu w wykonaniu ces. rozporzą- 
dzenia z dnia 24 b. m. w sprawie zmiany pe- 
wnych postanowień ustawy o podatku od 
cukru. 


Pol. Corr. pisze: Jak nam z Petersbur- 
ga donoszą, rossyjskie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych posiada już zebrany cały mate- 
ryał w sprawie zaprowadzenia instytucyi 
ziemstw w zachodnich guberniach, państwa 
a wniesienie dotyczącej ustawy w radzie pań- 
stwa nastąpi w ciągu zimy. 


W kołach rządowych Serbii i Rumunii 
panuje podobno silne niezadowolenie z powo- 
du podróży ks. Ferdynanda bułgarskiego do 
Konstantynopola. Podejrzewają go tam o ró- 
żne zamiary i oskarżają o nieszczerość. Z Bu- 
karesztu n. p. piszą do jednej z gazet ber- 
lińskich, że jest to rzeczą bardzo charaktery- 
styczną, iż podezas wizyty swojej u króla ru- 
muńskiego w Sinaja, na kilka dni przed wy- 
jazdem do Konstantynopola, ks. Ferdynand 
nie nie powiedział o swoich zamiarach. Co 
więcej, całe jego ówezesne zachowanie było 
nacechowane żalem i niechęcią dla W. Por- 
ty. Oskarżał on w Sinaja rząd turecki, że swo- 
jem postępowaniem w Macedonii przysparza 
tylko kłopotów Bułgaryi, oraz żalił się, że 
wielkie mocarstwa nie cheą zająć się tą kwe- 
styą. Prezes gabinetu Stoiłow również w ro- 
zmowie z różnymi dziennikarzami rumuński- 
mi zachowywał się bardzo wyzywająco wzglę- 
dem sułtana. Wobec tych faktów nikt w ko- 
łach rządowych Bukaresztu nie przypuszezał 
możliwości podróży ks. Ferdynanda do Kon- 
stantynopola, która tak rychło stała się faktem 
dokonanym. 7 ma 

Wedle wiadomości z Cetynii, uda się 
książę Daniło czarnogórski w październiku do 
Konstantynopola. Nie jest to podróż polity- 
czna, tylko akt grzeczności, sułtan bowiem je- 
szcze w zeszłym roku księcia zaprosił. Nadto 
pragnie książę złożyć sułtanowi życzenia z po- 
wodu sukcesów oręża tureckiego w  Tessalii. 


Królestwo włoscy udają się w zapowie- 
dziana podróż do Niemiec, według Pol. Corr. 
w dniu 2 września. Twierdzeniu, jakoby prócz 
ministra spraw zagranicznych margr. Viscon- 
ti-Venosty, towarzyszyć miał królowi Hum- 
bertowi w podróży tej także minister wojny, 
zaprzeczają, 

Włosi ustąpią z Kassali — jak z Rzy- 
mu donoszą do Politische Correspondenz — 
w clągu grudnia b. r. 

Rząd włoski zatwierdził traktat pokojo- 
wy i handlowy z Abisynią oraz linię grani- 
ezną pomiędzy Abisynią a kolonią erytrejską, 
ułożoną między Menelikiem a pułkownikiem 
Nerazzinim. Kapitan Qieeodicola, który towa- 
rzyszył Nerraziniemu w jego wyprawach do 
Abisynii, mianowany  ministrem-rezydentem 
włoskim na dworze Menelika. 

Senator Romualdo Bonfandini, prezes 
stowarzyszenia prasy włoskiej, jeden z prezy- 
dentów 3 międzynarodowego kongresu prasy 
w Budapeszcie, mianowany cywilnym guber- 
natorem Erytrei, a senator Tancredi Canoni- 
Go, prezes trybunału kasacyjnego w Rzymie, 
ministrem sprawiedliwości. 


Z Aten donoszą, że znany związek 
„Ethnike Hetiria*, którego wpływ na kraj 
po klęskach greckich uznano za fatalny, roz- 
począł znów swą działalność. Stowarzyszenie 
to nie przestało propagować idei dalszego pro- 
wadzenia wojny, a komitet centralny w Ate- 
nach polecił filiom Stowarzyszenia na pro- 
wineyi, aby w tym kierunku przygotowywały 
opinię publiczną. Takie postępowanie „Ethni- 
ke Hetaria* wywołuje u większości Greków 
oburzenie, a rządowe koła mają nadzieję, że 
nie uda się agitatorom tego Stowarzyszenia 
wywołać ponownie większego rozdraźnienia 
w kraju, potrzebującym tak bardzo spokoju. 
Na wszelki jednakże przypadek zarządził rząd 
środki celem przeszkodzenia tym niebezpie- 
cznym machinacyom, w danym razie z po- 
mocą siły zbrojnej. 


Z Kanei donoszą: Austro węgierski tor- 
pedowiec „Satelit* uwolnił w piątek w nocy 
pod (ap Crio po trzechniowych układach ko- 
mendanta z powstańcami, dwie tureckie dzie- 
wczyny i jednego chłopca, którzy ranni znaj- 
dowali się od miesięcy w rękach powstańców. 


austro-węgierskiego statku wiele wdzięczności. 


W sobotę miał przybyć do Konstanty- 
nopola pułkownik Leontiew, naczelnik rossyj- 
skiej wyprawy do Abisynii. Jako podarunek 
dla sułtana przywozi on lwa oraz tarczę her- 
bową, wyrobioną ze skóry hipopotama i wy- 
sadzaną złotem. Jako podaranek dla cara wie- 
zie dwa konie i trzy bawoły. Nadto przywozi 
Leontiew dwa własnoręczne pisma Menelika: 
jedno przeznaczone dla sułtana, drugie zaś 
dla cara. 

Rossyjski ambasador Nelidow pisał do 
Józefa Athosa, drugiego naczelnika ekspedy- 
cyi, aby opuścił Konstantynopol i udał się do 
Petersburga. Athos jednakowoż oparł się te- 
mu rozkazowi, oświadczając, że musi wpierw 
przedstawić się wraz z Leontiewem sułtanowi. 

Między Leontiewem a członkami ekspe- 
dycyi przyszło z powodu spraw pieniężnych 
do nieporozumień. 

Ekspedycya posiada abisyński pasport, 
wizowany przez francuskiego konsula w Dżi- 
buti. 

Uczestnicy ekspedycyi opowiadają, że 
Menelik był w ostatnim czasie zagniewany 
na Francuzów, ponieważ otwierają oni wszyst- 
kie przesyłki, idące przez Dżibuti. 


W obec doniesienia jednego z dzienni- 
ków angielskich, jakoby między rządem nie- 
mieckim a chińskim toczyły się układy ce- 
lem skłonienia oficerów niemieckich do przy- 
jęcia udziału w komendzie chińskiej armii lą- 
dowej i marynarki — oświadcza Nordd. Allg. 
Zig., że w sferach właściwych nie nie wia- 
domo o tego rodzaju zamiarach, tem muiej 
też o jakichkolwiek w tym kierunku ukła- 
dach. Zupełnie też zbyteczne są wywody an- 
gielskiego dziennika, jakoby koniecznym był 
protest ze strony innyeh państw przeciwko 
owym rzekomym planom niemieckim, 


„ Z powodu obecnej wizyty księcia Yorku 
i jego małżonki w Irlandyi, przypominają 
dzienniki angielskie, że w ciągu 60-letniego pa- 
nowania królowej Wiktoryi — królowa i nastę- 
pea tronu spędzili w Irlandyi ogółem tylko 59 
dni. Wszystkie fawory, rezydencye królewskie, 
przyjmowanie gości i kilkomiesięczne po- 
byty, sprowadzające za sobą materyalne ko- 
rzyści dla mieszkańców, otrzymywała Szkocya. 
Mimo świetnych malowniczych krajobrazów, 
mimo praw jednazowych, bliskiego sąsiedztwa, 
Irlandya była systematycznie pomijana przez 
dwór królewski i całe angielskie towarzystwo. 
Nie można się dziwić, że Irlandezycy głęboko 
uczuli okazywaną im tem obojętność i że wi- 
tają obecną podróż przyszłego następcy tronu 
z radością, jako zapowiedź lepszej przyszłości. 
Nie wiadomo jeszcze, czy rząd angielski zdając 
sobie sprawę z błędów dotychczasowej polityki, 
zechce ją naprawić, zakupując dla księcia Yorku 
rezydencyą w Irlandyi, ale już sama obecna 
wycieczka, która potrwa trzy tygodnie i obej- 
muje w swym programie odwiedziny u wielu 
magnatów w ich wiejskich rezydeneyach, 
zwiedzenie rozkosznych wybrzeży jeziora Kil- 
larney i t. d. wywołała dobre wrażenie u 
Irlandczyków. Od tygodnia Dublin brzmi ży- 
ciem a ceremonie publiczne jedne po drugich 
następują bez przerwy. Najokazalszą z nich 
było ozdobienie księcia Yorku i lorda Ro- 
berts'a, najpopularniejszego z generałów, wiel- 
kim krzyżem orderu św. Patryka, patrona 
Irlandyi. 


W sprawie zatargu anglo- afgańskiego 
telegrafują z Bombayu do Londynu: Angiel- 
ski fort Gulistan oblężony przez przemożną 
siłę krajowców; Anglicy musieli się cofnąć. 
Podczas walki oficer angielski ciężko raniony. 

Z Simli, stoliey prowincyi Pendżab do- 
noszą równocześnie o zajściach pomiędzy po- 
lieyą angielską, a krajowcami. Krajowey na- 
padli na oddział policyi i wycięli go. Wskutek 
tego wyruszył oddział wojska angielskiego, 
który odparł nacierających krajowców i za- 
dał im dotkliwe straty. Krajowcy napadli mi- 
mo to wojska angielskie, które maszerowały 
z powrotem do obozu i dwóch oficerów i 
ośmiu żołnierzy odnieśli rany. Pułkownik Gor- 
don wymaszerował dnia 26 przez wąwóz Ko- 
hat w zagrożony okręg Saamana. 


LELHGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Berlin, 30 sierpnia. Król Syamu odjechał 
ztąd wczoraj przedpołudniem, po serdecznem 
pożegnaniu z cesarzem Wilhelmem i cesa- 
rzową, do Szwerynu, dokąd popołudniu przybył. 

Cesarstwo wyjechali wieczorem do Ko- 
blencji. 

Petersburg, 30 sierpnia (Tel. pryw.) 
Car i carowa odjechali ztąd dzisiaj wraz 
z dziećmi, udając się z wielkim orszakiem do 
Warszawy. 

Paryż, 30 sierpnia. Członkowie rad ge- 
neralnych wielu departamentów udają się we 


wtorek do Paryża w celu przyjęcia na dwor- 
cu p. Faure'a, powracającego z Petersburga. 

Paryż przygotowuje się także do uroczy- 
stego obchodu tego dnia. Przygotowaniami 
zajmuje się komitet kupeów. Domy prywatne 
wzdłuż drogi, którą przejeżdżać będzie p. Faure, 
będą przyozdobione flagami. Na placu opery 
będzie wzniesiony łuk tryumfalny. 

Rada gminna Paryża rozdzieli 100.000 
fr. z powodu uroczystości między ubogich 
w mieście. 

Ateny, 30 sierpnia. Zapowiedziane na 
wczoraj posiedzenie parlamentu nie mogło się 
odbyć z powodu braku kompletu. Odroezono 
je do dzisiaj. Gdyby i to nie przyszło do 
skutku, gabinet poda się do dymisyi. 

Gdy opuszezano wczoraj salę posiedzeń 
parlamentu, deputowany Grivas, szef sztabu 
generalnego eskadry pod Prewezą, uderzył 
w twarz byłego ministra marynarki Levidosa, 
a to z zemsty za rozsiewane przezeń pogłoski 
o akeyi floty. Levidis nie posłał Grivasowi 
HOW lecz wytoczy całą sprawę przed 
izbą. 

Prezydent ministrów Ralli oświadczył, 
iż postawi w izbie otwarcie kwestyę zaufania, 
ponieważ uważa to za rzecz konieczną, aby 
ministerstwo przy rokowaniach pokojowych 
posiadało pewną powagę. 

Ateny, 30 sierpnia. Rząd grecki na 
zapytanie mocarstw, jakimi dochodami pań- 
stwowymi chee gwarantować pożyczkę na 
koszta wojenne, oświadczył, iż nie może dać 
stanowczej odpowiedzi, gdyż suma odszkodo- 
wania wojennego jeszcze nie jest oznaczoną, 
a przynajmniej nie uwiadomiono oficyalnie 
rządu greckiego o jej wysokości. 

Kanea, 30 sierpnia. Zgromadzenie na- 
rodowe, na zebraniu w dniu 24 b. m., po- 
stanowiło 60 głosami przeciwko 12 wysto- 
sować memoryał do admirałów, w którym 
oświadcza, iż przyjmuje autonomię, i żąda 
natychmiastowego jej wprowadzenia a cofnięcia 
wojsk tureckich. Dwunastu członków, którzy 
żądali odroczenia przyjęcia autonomii, opuścili 
salę. 

Konstantynopol, 30 sierpnia. Porta 
zażądała ponownie przyspieszenia zawarcia 
pokoju, wskazując na nadzwyczaj wysokie 
koszta dzienne utrzymania armii operacyjnej. 

Z powodu przypadającej na 31 b. m. 
rocznicy wstąpienia na tron terazniejszego suł- 
tana, przedsięwzięto nadzwyczajne środki ostro- 
żności . 

Zarządzona przez policyę rewizya, ilu 
Armeńczyków znajduje się w każdym domu, 
wywołała wśród tych ostatnich silne zaniepo- 
kojenie. Policya zarządzenie to tłumaczy ko- 
niecznością odnalezienia dwóch poszukiwanych 
jeszcze przez nią członków sprzysiężenia, z po- 
śród których aresztowała dotychczas już 9. 
Proces przeciw nim rozpocznie się w ciągu 
przyszłego tygodnia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30g0 sierpnia 1897, godzina 
10 minut 30. Akcye kredytowe 366:26, Akcye 
kolei paustwowej 346'75, Akcye tytoniowe 
160:50, Anglo-austryackie —*—, Union- 
bank —'—, Południowej 87:25, Renta pa- 
pierowa —'—, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 237:25. 4-pre. listy zastawne banku 


krajowego 97:50, 4%-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97:70, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —— za 100 marek 58:78 —, Alpine 


138'10. Usposobienie silne. 

Wiedeń, 30go sierpnia 1897, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
13810, Węgierskie akcye kredytowe 399-—, 
Akeye anglo-austryackie 165'25, Akcye ban- 
ku Union 300:50, Akeye kolei południowej 
87-25, Losy tureckie 65 40, Akcye kolei pań- 
stwowej 34625, Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 288 —, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 98—, Akeye 
tytoniowe 16325, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97:70, Akeye kolei  Ebental 
258-—, Akcye banku dla krajów koronnych 
236-75, 4-procentowa węgierska renta złota 
122-75. Akcye banku związkowego 25750, 
Rubel papierowy 1:2825, Węgierska renta 
papierowa 100 10, Kredytowe ziemski 463:—, 
Kredyty 367:—, Rimamurania 266 —. Uspo- 
sobienie silne. 


Giełda zagraniczna, dnia 28 sierpnia 
1897 r. godzina 4 minut 45. Paryż: 8-pre. 
renta 10460, lombardy Usposobie- 
nie —, Berlin: ruble rossyjskie 218—, 
Akeye kredytowe 22950, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie —*—, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—, Austryackie 
banknoty 170:25, Lombardy 87:60. Usposo- 
bienie —. 


Odpowiadzialny redaktor KIA Erechswiecki. 


Nadesłane, 


Lekarz-dentysta 


Dr. B. Kaczorowski 


mieszke: Lwów, ul. Sobieskiego nr. 3, pierwsze pię- 
tro obok placu Marysckiego i sklepu Dittmara. 

Sztuczne zęby po możliwie przystę- 
pnych cenach. 239 


Kancelarya 
dr. Fryderyka Krattera 
adwokata krajowego znajduje się obecnie 
przy ulicy Szopena 1. 7. 947 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 sierpnia 1897. 
HOTEL GEORGE. 


PP. G. Torosiewiczowa z Brodek, O. Podlew- 
ska z Czernicy, A. hr. Cetner z Podkamienia, A. 
hr. Piniński z Suczezyna, W. Tustanowski z Gry- 
bowa, J. Madeyski z Parchacza, L Poznański z Za- 
poroża, E. Seott z Ropienki. 


HOTEL IMPERIAL. 


PP. F. Kulikowski z Warszawy, J. Van Goet- 
heim z Pasieczny, Z. Wojciechowski z Przemyśla, 
Dr. G. Romer z Krakowa, St. Kaczyński z Zagó- 
rza, S. Sękowski z Woysławia. 


Wystawy 1 Muzea, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ci., 
w dnie powszednie 80 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1) — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 

Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
dziny 3 do 5 po południu. 


Cennik 
Iwowskiejlzby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 30 sierpnia 1897 płacą Zadaj | 
1. Akcye za sztukę. walutą austr. 


zł. zł. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

Kol. Liwów.-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srabr. . . . . 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
„ Kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Głarbarni w Rzeszowie po200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Li pińskiego po500 koron wa. 


et. 


ct. 


II. Listy zastawne za 100 zł. 


Banku h. g. 5%/ę wa. wyl. z 10% pr. 
m nåt a n los w50. © 

p nA  „„w601.po200K. so 
kraj. 4*/49/, W. a. los w511, © 
5 „ Ao w. a. los w571, © 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/, (pierwsza * 
emisya) . . « « . . + 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 49), € 
los w 4115 lat . . . „" 

At los w 56 lat . . . 


II. Obligi za 100 zł. 


Gal. funduszu propinae. 4 W. a. m, 
Bukow. funduszu propin. 8 W.Ś, s 
Komunalne Banku kr. 59/, (2. em.) s 
. m. r, $'a fo (3. em) 
Kolej. lokalne dtto 49/, po 200 kr. s 
Pożyczki kraj. 6'/, wa.zroku 1873 © 
A0] wa. z roku 1891 © 
n 4, po 200 koron 
z roku 1863 . . . . . 
Pożyez. m. Lwowa 4'/, po 200 koron 


IV. Losy. 


Miasta Krakowa ; 
Stanisławowa 


V. Monety. 
Dukat cesarski 
Napoleondor . . . . . . . 
Pół imperyał . . . . - - - 
Rubel rosyjski srebrny . . . 
s e papierowy . . . 
100 marek riemieckich 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 28 sierpnia 1897. 


A, Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listop. 54 Moe. 102.400 102,60 


luty-siarpień . . . . . . . . 102.40 102.60 
Jednolity dług państwa w srebrze 

atyczeń-lipiec . Tn 
kwiecien-październik aai: 


iągnienie 5 wrze 


192.35 
102.35 


102 55 
102.55 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego). 


Pociąć | Pociag *4 
posp. | osob. do Lwowa _posp. | osob. ze Lwowa 
przych 0 Gf m | | odch. o g. 
— | 304] Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad 
— |330H Z Podwołoczysk na dworzee główny l brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborczę (Pesztu) 
5:10) — Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowal Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów í 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa. 5-20]! Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambor 600 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego,; 
r i Chyrowa przez Przemyśl Podwysokiego a 
— 7:30 | Z Iekam (Bukaresztu, Gałaen, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Re- | 610 | — | Do Ickan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 
dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatynań | polunga, Suczawy y 
i Kałusza 615 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 
— 750| Z Janowa | Podwysokiego 
= 1:52 | Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze = 6:45 | Do Iekan, Kórósmez6, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
— 8:05; Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja | dowiec, Suczawy 
— 815| Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 840 | — Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
— 8:25 | Ze Sokala i Rawy ruskiej brzezia, Orłowa przez Tarnów i 
— 9-10; Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- = 8:55 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze-j ; rowa, Mezó Lahorcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, [wo- 
śnia włącznie; z Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przezł nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
Przemyśl I — 9-20 | Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
— |1085| Z Jarosławia y Kałusza-Chyrowa É 
sk 1'15| Z Janowa 9:25! Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 
1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Ohabówki, Nowego — 9-40 | Do Janowa 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej — | 10:05| Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniec 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśk i Husiatyna, Podwysokiego P IE 
— 1:40| Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do sıl — | 1027! Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa Husiatyna, Podwysokiego i 
150 | — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Ickan, Suczawy, — | 1045| Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Körösmezö, Hu- = 1-04 | Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie- 
siatyna, Kałusza dziele i święta i 
215 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Br 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
dów na dworzec Podzamcze 208 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
2:80 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, — 2:31 | Do Brzuchowiee od 9 maja do — włącznie co niedziele i świeta 
Brodów na dworzec główny 240 | — | Do Czerniowiec Kułusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan. 
— 525 | Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską (Jass, (rałacza, Bukaresztu 
— | 585| Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów naj | 2-50 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
dworzec Podzamcze Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
— 545| Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Reho- lub Tarnów 
methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy = 305 | Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
—=-—"600]| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, naj | — | 315| Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 
| dworzec główny 30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
— | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, sierpnia wł. tylko w dnie powszednie. 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśij | — | 327| Do Brzuchowie tylko od — do — włącznie. 
— |800|| Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30) | — | 340| Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie. 
września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia] |_— | 440| Do Jarosławia. 
tylko w dnie powszednie — | 6:45 Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó, 
— | 815 || Z Brzuchowiee tylko od 9 maja do 30 czerwea włącznie Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
8:45| — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- 15 września włącznie. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna] 4 — | 7:05 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezö- Laborea, (Pesztu), — | 25 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
przez Przemyśl — | 730 || Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
— | 849 || Z Brzuchowice yk od 1 lipca do 25 sierpnia włącznie — |747 || Do Tarnopola z dworca Podzamcze. 
— | 901 || Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę — | 7148 || Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
i święta. — |850]| Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. 
— |910 f| Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie-| f — 11030 || Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, ze- 
działku) Nowosielitzy, Kałusza parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado 
— | 930 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocdawia, Warszawy) Wieliczki, wiee, Kimpolungu, Suczawy. 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasłaj j10:50| — || De Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mex0-Laborcza przez Przemyśl bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
943| — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma- 
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego nowa, Iwonieza (przez Przemyśl). Jasła. 
950| — || Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- — 11:00 || Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy Husiatyna. 
10:00| — || Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee główny — |i1:27 || Do Podwołoszysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
Kopyczyniee, Podwysokiego , Husiatyna. 
— |10-20 || Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryja, Chy-j JOW A GK: Ozas średnio-europejski różni się od: ezasu lwowskiego o 36 
rowa. i minui, a mianowicie 12 godz. w czasie srednio-europejskim,- 12 
| — 12:10 Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza godzinie 36 minut GZASU lwowskiego pej 4 
Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Hotelu 


Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i tazkłady jawdy w formacie kieszonkowy. 
| ERZE ICY PE o zd o o 


Snia 1897. G 


płacą żądają płocą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 158.— 160-- | Galie. poż kraj.z r. 1873za100zł.6pr. —— —.—§ Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . .  10.— 1060 
n „ 1860 po 500zł. wa. 5pr. 144.15 14525] » n»n n n» 189] „ „  4pr. == e] Losy fund. arc. Rudolfa 10 mł. . . 26—  27.— 
a n»n 1860 po 100 zł. 5 pr. 161.— 162.-- ło nw n 1888za200kor.4pr.97,70 98.70] Sasima 40 zł. mk. . . . . . . „. 7150 78.506 
z „ 1864 po 100 zł. 189.50 190.50 „  oblig.prop.zr.18$9za 190z4.4pr.98—  99.—] Pożyczka m. Ssizburga 20 zł. 27.— 28.— 
” „ 1864 po 50zł. . . . 189.25 190.23] Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za St. śłenois 40 zł. mk. . . . . . 7925  80.— 
Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . . . « « . . 9%.— 97.155 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 43-—  45,— 
zł. 5 pre. 26 + + + « a 15725 158.285] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.— -=,= ń m. Yryestu 100z}, mk. 41, pr. 149.— 155,— 
: A A Pożyczka serb. prem. za 100 frsnk. % pr. 37..— 3736 - m. - 50 zł. 4 pr. . 68— 72.— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem kolej za4C0frank. 65.45 65.95] Waldstein 20 zł. rak. 57—  60.— 
reprezentowanych krajów koronnych). yo 
Austr. renta złota wolna od podatku R. Listy zaktawne. Oblig. hipot. ż listy dłużne J. Akcye banków (za sztukę). 
za 100 zł. £ pre. . . . . 124.60 124.30 (za 190 zł. Nom.). Banku Anglo austr. 120 zł. . 264.— 16475 
Austr. renta w wal. For. wolna od Angio Austr. banku los. w 30 lat 4'/zpre. 101.80  —.— | Peszt. banku handi. 500 zł. . 1498.— 1493 — 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 101.80 102.—j Austr. zakł.kred. ziem. los.w501at4pr. 9940 100.40] Zakł. kred. dla handlu i przem. 165.75 366.25 
p 4 n obl.prem.zr.18863pr.131.50 122.50] Węg. banku kredyt. 200 zł. 338.50 299.— 
C. Obligacye kolejowe. no ow. n/w. mn n 18893pr.118.— 118.75] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. HA3,— 745 
Kol. Areyks. Albrechtaza100zł.4pr. 99.50 105.50] Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 105.50 —.— | Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 38650 387,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne a a 45 los pr. 96— 96.50] x „ dlè handlu i przem 200zł. —— —— 
od podatku za 100 zł. $ pr. 125.50 12150| %al. Ake.bankuhip.10pr.prem.los.5pr.110.30 111.20 f Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 236.50 237, — 
„za 200 zł. mk. 58), pr. (ostemp. » n»n n» n los. 50 lata pr. 100.— 100.70 „  Austro-węg. 600 zł. . . . 350.— 952 -~ 
akcye) a eas ay e 2 » 2 AD3E-10205— „J FA n o» lat za 500 „ Związkow. (Unionbank) 200zł} 300— 00.50 
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za koron $ br. . . « . . « « « 9660 2720] Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 13450 135 — 
IWC js a s 5 E — 128.50] Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los.56 lat 97.15  —-— | Żivnostensza banka 100 130.25 130 — 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. Kod: R „ Apr. los. llat 97.75 —— Ba. dsiebi 
wolne ed podatku za 260 kor.Apr. 99.50 10050] „ > „o 4pr. stare 98.— 98.75 K. Akcje Przedsiębiorstw transportowych. 
Koi Karela Ludwika po 260 zł. mk. gm 5 „ %pr.zaż00kor. 97.— 9760) Bukow. kol. lot. fake. pierwsz 200zł. 20940 209.90 
(ostempl. akeye) 5 pre.) 216.— 216.5" | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. A a „. (akcyezakład, 200z}. ——  —— 
74, | A'la pr. Bitja lat zwrotne - . . 10050 150.90] Koiei póła. ces. Ferdyn. 1009 zł. mk 3423.— 3445 — 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 8 Kożomyj. ko]. lokal. (ake. pierw) 200zł. ——  — — 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60  -—— Emissya 5 pr. . . « « « « . 101.75 103.50] Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 2007ł. —.—  — m 
» w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.— | Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 203 zł. . . 388,— 284.50 
Koi. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4,pr. 100.-- 10: — „ waehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . :196.— 209,— 
5000 zł. £ pre. . . . . . . 99.40 100.4" | Bankukraj. los. 57"), latza 200kor.4pr, 97.50 9825] „ państwowych 200 zi. eZ 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1595 za 200 no  „ Obi. kel. los. za 200 kor. śpr. — —  -—.—- „ południowej 266 zł, . . 34675 347,25 
Bor. 4 pre. . . . . . . . . 89.65 100.65] Austro węg. banku åh, iatles. & pr. 190.10 104.--| „ węgier. gaticyj. L 200 sł. . . 21050 241.58 
Koi. bukowińskiej lokaln. za 200 z da S Oriat hod k pE «= == Austr. Tow. teg! na Dunaju 500 zł mk, 453,— 456.— 
KORZASDNO | ono SA a a925 10025 a. P : 4.2 BE 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200 8. Philgasye z prawem pierwszeústwa za 190 zi. now, L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowy ch. 
100 zł. 4 pr. + + 2 . + + - 29.65 100.65] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— — Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł 299 — 300.— 
Kol. Iwowsko-czern. jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 290 Galie. karpackie naft, tow. 500 kor. . =. = — 
zasZ00skor.£ pr... . . «4% - 9.50 10050 GORY Cr - 2 A07— 1 %.—] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 13595 137.45 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegj. par. po Dunaju Sm. 21886 å pr.i13.— —.— | Prazkiego tew.żelezn. przem. 200zł. 717.— 718.— 
gut) za 200 marek 4 pre. 121.25 122.25] Kolei póln = Ferd. em. zr. 18864 pr. 103.55 101.50] Setodnicy 564 kor. E a: 595.— 600.— 
: Ą w. 3 K M. 5 „ „ 18874pr. 16050 101.50] Turecek. zarz. tytoniow. 500 frank. = M 
C. Diag państwa (krajów korony węgierskiej). 4,9 iw. 16884 pr. 160.60 10160] Trifaii. tow. kop. wegla 70 zł. . . 163.— 171.— 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. ——  —— A E e » „ 1894 4pr. 100.70 191.70 
DS „ w wal. kor. za 200 Kol. Lwéw-Czer.-Jassy z r. 1884 za #99 M Wokale. 
kor. A pre.. . . . . . . 100.05 100.25] zł. Apr. . . . . . . . . . 9825 5425] Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.70 58.80 
„ obl. prop. za 100 zł. 4a pr. 160.45 1014 | Kolei Kwow-czern. z r. 1864 za 500 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119.70 119.80 
„ Obl. pr. regul. Cisy za 100zł.40/, 14075 141.75 ZED o . ,. © . „Aa4. 3050 0.20] Barya za 100 iion ". 41.52.5 47.60 
„ poż. premiowa za 100 zł. 155— 155.50 | Gal. Kol.lok. wschodn.zai0Vzł 4pr. 99.25  —.—] Petersburg za 100 rubli 6 pr. =-—, ABB 
h s m za 50 zł. 15350 154.50 | Weg. gal. kolei em. 1870 z2 200zł. 5pr. 105.30 109.30| Niemieekie banki . - = — =- 
p f i a m » n 187824200 zł.5 pr. 108.— 109.— | Włoskie banki 5 45.20 552 
D. Obligaeye indemnizacyjne. s >» w n IBÓJzad06zł 4pr. 99.10 190.10 f Franeuzkie banki . —— — 
Kroacyi i Slawonii za 109 zł. & pra. 28.—  99.—} Szwajcarskie banki - «„ „ A50 TETE 
Węgier za 100 zł. á pr.. . . 9775 98.70 B. Losy (ZA sztukę). + 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 630 7.40 N. Falutr. 
E. Inne publiczne pożyczki. Zakł, kred. dla h. i p.iGć zł. 202.25 20325] Dukat cesarski - . . . . . . . 567 569 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł mk. . . . . . . . 59--  62.—]| %ustr. węg. 8 gzld. złota moneta . —— —.= 
ze. 5 pre. . . . . . - . . . 128.15 129.75] Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 154 —  —.—| 20-frankówka +7 RE WA. 9.52,5 uak 
Pożyczka reg. Dunaju zr.1878 los. 5 pre.163.25 109.25f Pożyczka m. Insbruku 49 zł. . 28.20 29.20] 20-markówka Ew 1 LL74 1176 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zé. . 27.75 28.75) Rossyjski półiwperyał . . . . .  —— C-s,- 
s» 20% kor. & pre . . . . . %.— 93.15] Pożyczka m. Lublano $ zi 3835 2325] Niemwisekie banknoty za 100 marek 58.75  58E0 
kukowińskie nb]. prepinaeyine los Daly 40 zi mk 62.25 6275) Włoskie bamknolp za 100 lir „ 420 453 
za 100 zł. 5 pre. A 103.48 104. —| Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 19.25 20.25] Ruble AZ E2758 
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C.k. Sad powiatowy ozasjmia, iż w celu 
Ściągnięcia Maryanoie Rzepee i kożnierzowi 
Lacheikowi przyznanych sum 10 z}, 6 sł. 55 
ct., 10 zł. 70 ct, 40 rat alimentacyjnych 
miesięcznie po 3 zł. a. w. zostanie realność 
wyk hip. l. 22 ks. gr. gm. Mrowla i 8/14 
części realności wyk. kip. l. 23 tejże gminy 
dłużnika Pasła Cacha własnych, przez pu- 
bliczną iieytazyę w dwóch terminach, a to 
dnia 21 wrzesnia 1897 i dnia 2 listopada 
1897 każdyn: razem o godzinie 11 przedpoł. 
na miejscu w Głogowie sprzedane. 

Cena wywołania ustanawia się co do 
realności wyk. hip. 1. 22 w wartosci sądo- 
wnie wypośrodkowanej 599 zł. 96 ct.. zaś co 
do 2/14 części realności wyk. hip. 1. 23 na 
sumę 10 zł. 

Wadynm ustanawia się w kwocie 61 zł. 
dla obydwóch realności. 

Resztę warunków licytacyjnych w e. Ek. 
Sądzie, zaś wysokość podatków w e. k. urzę- 
dzie podatkowym w Głogowie przejrzeć mo- 
¿na 

Kuratorem nieobecnych p. Leon Gro 
decki w Głogowie. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Głogów, 23 lipca 1897. 


L. 1847 (7008 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności miasta Skawiny w kwotach 9 zł 
1i3/, et. i 62 zł. 637, et. a. w. z pn. w dniu 
9 września 1897 i dnia 14 października 1897 
każdym razem o godz. 9 rano przymusowa 
sprzedaż a) realności objętej whl. 42 gminy 
Skawiny Jędrzeja Skołyszewskiego własnej, 
uraz b) realności whl. 662 tejże gminy obję- 
tej Franciszka i Elżbiety Szklarskich po po- 
łowie własnej. 

Cena wywołania wynosi 629 zł. 75 ct 
i 450 zł. 

Wadyum 63 zł. 45 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. l : i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie. 

Skawina, 14 kwietnia 1897. 


L. 3790 (6986 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Głogowie za- 
wisdamia, iż w celu ściągnięcia Chaji Mresse 
przyznanej sumy 30 zł. zostaną realności wyk. 
hip. 1. 411 i połowa wyk. hip. l. 24! ks. 
hr. gre. Głogów dłużniezki Apolonii Nitka 
własnej w dwóch terminach a to dnia 21 
września 1897 i dnia 2 listopada 1697 każ- 
dym razem o godz 11 rano na miejscu w 
Głogowie sprzedane. , 

Cena wywołania połowy realności wyk 
hip. 241, 208 zł. 50 ct. a realność wyk. hip 
1. 411, 638 zł. 75 et. a. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych w e. k. 
Sądzie przejrzeć mozna. a 

Kurator miewiadomych wierzycieli p. 
Leon Grodecki z Głogowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Głogów, 28 lipca 1897. 


L. 13205 | (6989 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 10 września 1897 wy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 paździer: 
nika 1897 nawet poniżej takowej licytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 1183 ks. gr. 
gm. Maryampol Sałamena Gotesmaha W po- 
łowie, Michala Srutwy i Maryi Domiszczak 
po 1j4 części własnej celem zniesienia współ- 
własności tej realności l 

Cena wywołania wynosi 150 zł. 

Poręczne 15 zł. a 

Resztę warunków, akt oceniema i wy- 
ciąg tabułarny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Halicz, 31 grudnia 1896. 


L. 3876 (7012 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany S. II. we Lwowie rozpisuje celem S€I4- 
gnięcia na rzecz Chaima Billera sumy 500 zł. 
a. w. z pn. iicytacyg realności własnej wyk. 
hip. 18 gm. vat. Jaryczów nowy objetej na 
dzień 9 wrzenia 1397 i na dzień 15 paź- 
dziernika 1897 zaw:ze o godzinie 10 rano, 
w b.urze II. tut. Sadu. 

Cena wywołe:ia 1350 zł. a. w. 

Wadyuru 155 zł, a. w. 

Na pierwszyni terminie realność tę na- 
być można za iub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

- Resztę warunków, protokół opisania przy- 
nal:żności, ocenienia tudzież wyciąg hipote- 
ez y przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Franciszek Soroń. 

Lwów, 31 lipca 1897. 
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L. 216 (6985 3—3) 
C k. Sad powiatowy w Dubieeku ogła- 
v tjioże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch emirsch A to duia 22 września 1897 
i dnia 72 października 1897 każdym razem 
o godz 10 runo egzekucyjna publiczna sprze- 
5d wyk. hip. l. 86 ks. gr. gm. 
chjętej diużników Chaima Bos- 
hona Marka i Adeli Mark wła- 
snej eiam zaspokojenia wierzytelności Towa- 
rzystwa zahczkowego w Dubiesku w kwocie 
300 zł, s. w. 
iesztę warunków sprzedaży, wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania tej realności 
można przeglądnąć w tut. sąd. registraturze. 
Kurstorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych jest p. Włodzimierz Witoszyński 
e. k. moiaryusz w Dubiecku. 
Dubiecko, 10 maja 1897. 
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L. 6237 (7002 3—3) 
W sprawie egzekucyjnej Maurycego 
Lipscbhńtza pko Franciszkowi Kotarbie i Te- 
resie Kotarbinie peto 249 zł. 8 et. odbędzie 
się w tutejszym Sądzia w dwóch terminach 
to jest: dnia 20 września 1897 i dnia 20 
pazdziernika 1897 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności pod 
iwh. 571, 572 i połowy realności lwh 329 
ks. gr. gm. Świątniki położonej. 
Cena szacunkowa pierwszej realności 
394 zł, 10 ct., drugiej realności 107 zł. 36 
ct., a połowy realności lwh. 329 wynosi 2353 
zł. 2 et. 
Wadyum 100/, ceny szacunkowej. 
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w Sądzie. 
Kuratoram niewiado:nych wierzycieli jest 
p. adw. dr. Feueresien. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 9 czerwca 1897, 


L. 3599 (6988 3—3) 
C. k. Sąd powialo*y w Grybowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Mendla Herbaucha jako ces- 
syonaryusza Michała Jaworeckiego w kwocie 
20 zł. a. w. z pn odbędzie się w zabudowa- 
niu tegoż Sądu w dniach 14 września i 18 
października 1897 każdym razem o godzinie 
0 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 2 księgi gr. gminy 
katastralnej Stróże niżnie własność Jana 
Kmaka stanswiącej. 

Cera wywsłania wynosi 616 zł. 25 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaź 
nie nastąpi. 

Wzdyum ustanowiono na kwotę 62 
zł. 8. w. 

Reszty warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszym Sądzie. 

O rozpisaniu licytaeyi uwiadamia się 
strony inieresowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 8 sierpnia 1896 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo- 
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej- 
sza jub późniejsze w tej sprawie zapaść ma- 
jące, z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
deręczone, niemniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
miniejszem kuratora w osobie zastępcy e. k. 
notar. p. Karola Pospoły jakoteż za pomocą 
niniejszego edyktu. 

Grybów, 21 czerwca 1897. 


L. 6257 (1000 3—3) 
W sprawie egzekucyjnej Bolesława i 
Ludwiki Zielińskich pko Karolowi Jordanowi 
odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch termi- 
nich to jest: dnia 20 września 1897 i dnia 
18 października 1897 zawsze o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lwh. 119 w Woli dvehackiej i 
realności lwh. 545 w Pedgórzu położonej 
Cena szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 14941 zł., zaś drugiej realności 
776 zł. i . 
Wadyum 100/, ceny szacunkowej. | 
Warunki lisytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w Sądzie. 
Karatorem niewiadomych wierzycieli jest 
p. adw. dr. Aronsohn w Podgórzu. 

©. k. Sąd powiatowe 
Podgórze, dnia. 4 lipea 1897 


L. 6320 >" (7001 3—3) 
W sprawie egzekucyjnej Kasy Oszczę- 
dności ::jasta Białej przeciw Janowi i Ma- 
gdalenie Ladrom peto 9000 zł. edbędzie się 
w tut. tiądzie w dwóch terminach to jest: 
dnia 20 września 1897 i dnia 20 października 
1897 z. ssze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 629 
w Podgórzu położonej. 
U-na szacunkowa wynosi 8215 zł. 
82 ct. 
Wadyum 830 zł. 
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w Sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
p. adw. dr. Aronsohn w Podgórzu. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 23 czerwca 1897. 
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L. 12683 (6870 3—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Skarbu 
Państwa w kwocie 74 zł. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie w sali rozpraw 
nr. 8 w dniu 28 listopada i 23 grudnia 1897 
o godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze- 
daż realności objętej wykazem hip. l. 140 
ks. gr. gminy Stojanów dłużnika Markusa 
Ber Flechnera własnej. 

Cena wywołania 320 zł. 

Wadyum 32 zł. a. w. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Beraard Aiter w Radziechowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 2 sierpnia 1897, 


L. 3566 (6836 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 30 września 1897 powyżej ceny 
szacunkowej zaś w dniu 28 października 1897 
nawet poniżej takowej licytacya 4/16 części 
realności l. 253 według wyk. hip. 528 Jó 
zefa Nestorowicza własnej na rzecz Antonie- 
go Grabowieckiego pto 248 zł. z pn. 

Cena wywołania 135 zł. 

Wadyum 13 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabuiarny wolno przejrzeć w tusąd. 
regietraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu, dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Kronika. 

Tłuste, dnia 30 czerwca 1897. 


L 5892 (6854 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 1200 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 30 września 1897 i dnia 
29 października 1897 każdym razem o 10 
godzinie prze? południem egzekucyjna sprze- 
daż przez lieytacyę 1ealaości objętej wyk. hip. 
l. 507 ks. gr. gm. Kulików położonej dłuż- 
niezki Jenty z Menkesów Schorz własnej. 

Cena wywołania 1776 zł. 

Wadyum 177 zł. 60 ct. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, 23 lipca 1897. 


L. 4627 (6849 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym miej. del. 
w Rzeszowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzy elności Izraela Kleinhausa w kwocie 
19 zł. 65 et. z pn. w dniu 30 września 1897 
128 pażdziernika 1897 zawsze o 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 9 ks. 
gr gm. kat. Staroniwa objętej dłużnika Woj- 
ciecha Bandury własnej. 

Sena wywołania wynosi 1520 zł. 

Wadyum 152 zł 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Als, zastępcą adwokat dr. 
Uiberall. 

Rzeszów, 30 czerwca 1897. 


L. 3979 (6924 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że przeprowadzi licytacyjnąj pu- 
bliczną sprzedaż połowy realności whl. 201 
gm. Nowy Sącz objętej Eliasza i Estery 
Herschkowitzów własnej w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 30 września 1897 i w 
dniu 4 listopada 1897 każdym razem o godz. 
10 rano. 

Cena szacunkowa 1501 zł. 

Wadyum wynosi 150 zł. w. a. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszącowa- 
nia, tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w registratnrze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono pana 
adw. dr. Stubra w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 5 czerwca 1897. 


L. 4435 (6993 2—3) 

In der Exekutionssacha der Bukowinaer 
Boden - Credit Anstalt wider die Erben mach 
Maksym Didycz Jarka & Cons. wegen 399 fi. 
8 kr. s. N, g. werden die Realitäten aus der 
Gruudbuchseinlage Nr. 65 u. 520 in Strzyl- 
cze in den Terminen des 25 October 1897 
und 29 November 1897 um 9 Uhr Vormit- 
tags versteigert werden, der Schatzuagspreis 
600 und 330 A. 5. W. 

Das Vadium 60 fl. und 33 fl. 

Der: Grnndbuchsauszug und die weiteren 
Lizitationsbedingnisse in der hg. Registratur 
K. k. Bezirksgericht. 

Horodenka, 25 April 1897. 


L. 5220 (6983 2—3) 

Dnia 22 września 1897 i dnia 22 paż- 
dziernika 1897 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż a) 
połowy realności pod lk. 39 w Brzesku wyk. 
hip. 39 ks. gr. gm. Brzesko objętej b) poło- 
wy realności lwh. 88, 1/4 realności lwh. 58 


BE E ED €&ad Vr w. 


gminy Grądy objętych egsekuta Jonasza Oster 
weila własnych na rzecz Towarzystwa wza- 
jeranego kredytu w Kralowie celem zaspo- 
kojenia sumy 886 zł. 50 et. z pn. 

Cena wywołania po owy realności ad a) 
4182 zł. 881/, ct., połowy realności ad b) 
2075 zł. 7 et., a realności ad e) 230 zł. 
86}, et. 

Wadyum 418 zł. 28 ct., 297 zł. 50 et. 
i 23 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w re- 
gistraturze. 

i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Parvi z Brzeska. 

Brzesko, 14 czerwca 1897. 


L. 3965 (7034 2—3) 

Das k. k. Bezirksgerichi in Tłuste macht 
hiemit kund, dass in der Exekutionssache 
der Bukowinaer Boden Credit Anstalt wider 
Jozko Janyk und Mikołaj Janyk pto 289 fi. 
12 kr. s. N. G. die exekutive feilbietung der 
schuldnerischen Realitäten a) Grbchs Eini. 
109, b) Grbchs Einl. 110 und e) Grbchs 
Einl. 113 der Cat. Gem. Milowee bewilligt 
wurde und das dieselbe an 2 Terminen am 
16 September 1897 und am 21 October 1897 
jedes mal um 10 Uhr Vormittags im hg. 
Gebäude vorgenommen werden wird, wobei 
an dem ersten Termine diese Realitäten nur 
über oder um den Ausrufspreis am 2 hinge- 
gen auch unter demselben werden hintange- 
geben werden. 

Der Ausrufspreis beträgt ad a) 100 A, 
das Vadium 10 fi, ad b) 850 A. das Va- 
dium 35 fi., ad e) 250 fi. das Wadium 25 fi. 

Zum Curator der unbekannten Glśubi- 
ger wurde H. Heinrich Aibesbauer in Tłuste 
bestellt die übrigen Bedingnisse, der Tabular- 
extract, sowie das Protocoll über die Zugehórs 
beschreibung kónnen in der hg. Registratur 
eingesehen werden. 

Tłuste, den 30 Juni 1897, 


L. 8073 (7031 2- 8) 
Celem zaspokojenia pretensyi Towarzy- 
stwa zaliezkowego w Radziechowie w kwocie 
50 zł, a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w sali rozpraw Nr. 8 w dniu 21 
września i 23 listopada 1897 o godzinie 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż ciała 
np, iw. 113 gminy Niestanice stanowiącego 
własność Piotra Kozłowskiego syna Tymka. 

Cena wywołania 140 zł. 

Wadyum 14 zł. a. w. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więe,owski e. k. notaryusz w 
Radziechowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 26 maja 1897. 


L. 7055 (6969 2—3) 
Dnia 15 października 1897 powyżej lub 
za, zaś dnia 15 listopada 1897 nawet i niżej 
ceny szacunkowej odbędzie się w tutejszym 
Sądzie zawsze o godzinie 10 rano egzekucyj- 
na licytacya realności whl. 273, 194, 434, 
564 i 566 ks. gr. gminy Russowg objętych 
i realności whl. 590/III gminy Sniatyna o- 
bjętej na rzecz Bukowińskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Czerniowcach pto 
457 zt. 1 et. a. w. z pn. 

Cenaa wywołania realności whl. 278 
kwota 1145 zł. whl. 194 40 zł, whl. 434 
50 zł., whl. 564 30 zł}, whl. 568 75 zł. i 
590 100 zł. 

Wadyum zaś 100/,. 

Resztę warunków, protokół opisania przy- 
nałeżności i wyciąg hipoteczny można przej- 
rzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. Paweł Simonowiez w Snia- 
tynie. , 

Sniatyn, 2% lipca 1897. 


L. 2003 (7007 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Miasta Skawiny w kwocie 95 zł. 
74 et. a. w. z pn. w dniu 30 września 
1897 i dnia 3 listopada 1897 każdym razem 
o godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż a) 
realności whl. 21 gminy Skawiny objętej a 
Michała i Rozalii Droździewiczów po połowie 
własnej i b) połowy realności whl. 560 tejże 
gminy objętej a Rozalii Droździewiezowej 
własnej. 

Ceny wywołania wynoszą 150 i 100 zł. 
a. w. 
Wadyum 15 i 10 zł. a. w. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany e. k. notarynsz Peszkowski w 
Skawinie. 

Skawina, dnia 15 kwietnia 1897, 
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L. 8219 (6967 2—3) 

C.k. Sąd powiatówy w Lisku podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Mojżesza Judy Halperna w kwocie 
18 zł. 40 et. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w dniach 29 października 
1897 i 30 listopada 1897 każdym razem o 
godz. 10 przedpołudniam publiczna przymu- 
sowa sprzedaż realności pod nr. d. 185 w 
Olszanicy wedle wyk. hip. 1. 58 B. poz. 1. 
ks gr. gm. Olszanica własność Iwana Hawry- 
licza stanowiącej. i 

Cena wywołania wynosi 430 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotą 43 zł. 

Resztą warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, 5 sierpnia 1897. 


L. 2645 (7006 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie aię celem zaspokojenia wierzy- 
telności Magdaleny Prochownikowej w kwo- 
cie 60 zł. a. w. z pn. w dniu 30 września 
1897 i dnia 3 listopada 1897 każdym razem 
o godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż 3/24 
części realności lwh. 15 gm. Kopanka objętej 
Piotra Zajdy własnych i 21/72 części tej sa- 
mej realności małoletnich Józefa, Ludmili i 
Jana Zajdów własnych. 

Cena wywołania wynosi 217 zł. 50 et. 

Wadyum 22 zł. a. w. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie. 

Skawina, dnia 29 maja 1897, 


L. 3569 (7036 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia resztującej wie- 
rzytelności Małki Kögel 78 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 4 i 25 października 1897 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaź 10|16 części 
realności pod Nr. 358|359 w Ulanowie lwh. 
266 księgi gruntowej gminy Ulanów objętej 
własność Sary Steiner stanowiących. 

Cena wywołania 187 zł. 50 et. 

Wadyum 18 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć Sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a niewiadomych z pobytu 
wierzycieli do rąk kuratora Franciszka Zgór- 


ka z Ulanowa. 
Ulanów, dnia 16 lipca 1897. 
L. 3467 (6999 2—3) 


W e. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Hirscha Felischera w kwocie 6 zł. 25 ct. z 
pn. w dniu 18 pazdziernika 1897 i 22 listo- 
pada 1897 zawsze o godz. 10 rano przymu- 
sowa sprzedaż 1/5 części realności lwh. 165 
w Liszkach Zofii Woźnicowej względnie jej 
masy spadkowej własnej. 

Cena wywołania wynosi 5 zł. 

Wadyum 50 et. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Roman Gutowski notaryusz w Lisz- 
kach. 

Liszki, 8 czerwca 1897. 


L. 9608 (7042 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje do 
powszechnej wiadomości, że na prośbę kasy o- 
szczędności m. Kołomyi dozwoloną została 
w celu ściągnięcia 3 rat po 21 zł. 25 ct. i 
409 zł. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Wolfa Negera Schmila 
Leiby własnej w Kołomyi pod nr. 495 poło- 
żonej wyk. hip. 1. 613 ks. gr. dla ILdz. m. 
Kołomyi objętej w dwóch na dzień 21 września 
1897i 26 pażdziernika 1897 każdym razem o 
godz. 10 przed południem wyznaczonych ter- 
minach, że pomieniona realność na pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej w kwocie 930 zł., która służyć bę- 
dzie oraz za cenę wywołania, na drugim ter- 
minie zaś także poniżej takowej zostanie sprze- 
daną, że każdy chęć kupna mający obowią- 
zanym będzie kwotę 93 zł. dorąk komisyi li- 
eytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie: mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata dr. Krasniekiego z substytu- 
cyą adw. dr. Trachtenbergą został ustano- 
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo- 
wie będącej realności, tudzież bliższe warun- 
ki licytacyjne, w tusąd. registraturze mogą 
być przejrzane. 

Kołomyja, 29 maja 1897, 


L. 13678 (7043 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że na prośbę kasy oszczędności miasta 
Kołomyi dozwoloną została w celu ściągnię- 
cia kwoty 300 zł. a. w. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż realności dłużnika Sendera Wagen- 
" pberga własnej wyk. hip. l. 470 ks. gr. dla 


IV. dz. m. Kołomyi objętych w dwóch naj L. 12908 


dzień 21 września i 26 października 1897 
każdym razem c godz. 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomieniona re- 
alność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwosie 155 zł. 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej tako- 
wej zostanie sprzedauą, że każdy chęć kupna 
mający obowiązanym będzie kwotę 15 zł. 50 et. 
do rąk komisy: licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała lieytacyj- 
na doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
na rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurater w osobie adw. dr. Dudykie- 
wicza został ustanowionym, wreszcia, że akt 
oszacowania, tudzież bliższe warunki licyta- 
cyjne w tus registraturze mogą być przej- 
rzane. 
Kołomyja, dnia 17 lipca 1897. 


L. 8022 _ (7061 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Józefa Bagierka 
przeciw Janowi Stasicy i masie spadkowej 
Leopoldyny Stasica, Rozalii Stasica pto 500 zł. 
rozpissną została egzekucyjna sprzedaż całej 
posiadłości lwh. 283, 2/4 części posiadłości 
lwh. 240, 2/14 części posiadłości lwh. 490 
i całej posiadłości lwh. 608 ks. gr. Sopotni- 
ca mała objętych Jana Stasicy masy spad- 
kowej Leopoldyny Stasicowej i Rozalii Sta- 
sica własnych na dzień 27 września i 29 
października 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Wadyum 32 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 317 zł. 
78 ct. 

Kuratorem niewiaoomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Udziela w Ziyweu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, protokół oszacowania można przej- 
rzeć w tut. Registraturze. 

Żywiec, 7 sierpnia 1897. 


L, 8013 (6961 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rane w dniu 29 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 listopada 1897 
nawet niżej takowej licytacya realności we- 
dług wyk. pip. 638 ks. gr. gm. kat. Chom- 
czyn Fedora Rozwadowsziego Romana własnej 
na rzecz Uschera Marmoroscha pto 38 zł. 
a. w. Z pn. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
tora adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie. 

Kosów, 29 maja 1897. 


L. 10345 (7059 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 33 
ał 50 et. z pn, odbędzie się na rzecz Da- 
wida Ratha w lutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaź połowy realności lwh. 110 gm. kat. 
Lucza objętej dłużnika Antoniego Podlisiec- 
kiego własnej w dwóch terminach, mianewi- 
cie dnia 13 września 1897 i dnia 14 paź- 
dziernika 1697 każdym razem o godzinie 10 
przed pułudniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ny- 
koła Stefanków wójt z Luczy. 

Wadyum wynosi 26 zł. i 25 ct. a. w. 

Peczeniżyb, 27 lipca 1897, 


L. 10102 (7048 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do powsze:hnej wiadomości, że 
na prośbę c.k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt. 
włościańskiego we Lwowie dozwoloną została 
w celu ściągnięcia kwoty 200 zł. 22 ct. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Rudolfa, Maryi, Otylii i Jana Móllerów wła- 
snej w Kołomyji pod Nr. 1029?|, połeżenej 
wyk. hip. l. 918 ks. gr. dla II dz. miasta 
Kołomyi objętej w dwóch ra dzień 21 wrze- 
śnia 1897 i 26 października 1897 każdym 
razem o godzinie 10 yrzed południem wy- 
znaczonych terminach, że pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
szacunkowej w kwocie 848 zł. 83 ct., która 
siużyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupna 
mający obowiązanym będzie kwotę 83 zł. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszy- 
stkich tych, którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwekata dr. Dudy- 
kiewicza z substytucyą adw. dr. B. Jurczenki 
zcztał ustanowionym, wreszcie, że akt 0szac0- 
ia w mowie będącej realności, tudzież 
bliższą warunki lieytacyjne w tus. registratu- 
rze woga być przejrzane. 

Kołomyja, 29 maja 1897. 


kw 


(7044 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że na 
prośbę kasy oszezędności miasta Kołomyi do- 
zwoloną została w celu ściągnięcia pięciu rat 
po 27 zł. 12 ct. i 454 zł. 26 ct. a. w. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Joela 
Majera Preisa własnej, wyk. hip. l. 166 ks. 
grunt. dla V dziełniey miasta Kołomyi ob- 
jętej, w dwóch na dzień 21 września 1897 i 
26 pażdziernika 1897 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem wyznaczonych ter- 
minach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 900 zł., która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, za drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zestanie sprzadaną, 
że każdy chęć kupienie mający obowiązanym 
będzie kwotę 90 zł. do rąk komisyi licyta- 
cyjnej złożyć, że dla nieznanych i niewiado- 
mych z miejsca pobytu wierzycieli kurater w 
osobie adwokata dr. Zipsera został ustanowio- 
nymi, wreszcie, że akt opisania przynależności 
w mowie będącaj realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tus. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

Koiomyja, dnia 26 czerwca 1897. 


Kuratele 
Kuratele. 
L. 15599 (7021 2—3) 
Jan Myszkowski z Korolówki uznany 
umysłowo chorym, kuratorem jest Stanisław 
Kałuski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borszczów, 26 pazdziernika 1896. 


Konkursa. 


(7037 2—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia reskryptam Wysokie- 
go c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
23 lipca 1897 do i. 14007 nowo systemizo- 
wanych posad e. k. notaryuszów w Qltynii i 
Podwołoczyskach, a ewentualnie w razie ob- 
sadzenia tych posad przez przeniesieni: celem 
obsadzenia posad notaryuszów w innych 
miejseowościach opróżnić się mających, rozpi- 
suje się niniejszem konkurs. 

Kompetenci mają wnieść swe podania 
należycie udokumentowane na każdą z po- 
wyższych poszd osebno przez swe bezpośre- 
dnio przełożone władze do podpisanej e. k. 
Izby notaryalnej najdalej do dnia 15 wrze- 
gnia 1897 roku włącznie. 

Z e. k. Izby notaryalnej 

Lwów, dnia 22 sierpnia 1897. 


L. 1253 


Wyroki prasowe. 


L. 20551 (7068) 
W Imieniu Jego Cesaarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i $. 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 30 czasopisma: „Robotnik“ z dnia 27 
sierpnia 1897 pod napisem: „Nasi starosto- 
wie“ zawiera znamiona występku z $. 800 
u. k. zatem usprawiedliwioną jest zarządzena 
przeż e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. 

Wszutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakłąd ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 6598 (7029 3—-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku Za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Wi- 
hioryę z Tuekich Romanową, że przeciw niej 
wniosła Kasa zalieczkowa i oszczędności w Łań- 
cucie pozew o zapłatę 44 zł., wskutek czego 
jej kuratora w osobie adwokata dr. Zborow- 
skiego w Przeworsku ustanowiono i termin 
do rozprawy na dzień 381 sierpnia 1897 wy- 
ZKACZONO. 

Wzywa się zatem Wiktoryę Remanową, 
aby kuratorowi potrzeknej informacyi udzieliła 
lub innego zastępcę zamianowała, gdyż w prze- 
ciwnym razie uiepomyślne skutki z zani d- 
bania wynikające, własnej winie przypisać 
musi. 

C. k. Sąd powiatowy. 
rzeworsk, dnia 21 lipca 1897. 


L. 9093 (008 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie, 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu I*anowi Lesyszyn Stefurek, że Schlomą 
Sak wniósł w sporze przeciw niemu o zapła- 
cenie 4 zd. w. a. prośbę o egzekucyjne o0sza- 
cowanie realności whl. 640 ks. gr. gm. Lucza 
objętej, w którym celu termin na dzień 30 
sierpnia 1897 e godzinie 8 rano na miejscu 
w Luczy wyznaczony został i że dla niego 
Nykołę Stefanków z Luczy kuratorem ad ac- 
tum ustanowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 


-a 


zastępcę sądowi oznajmił, inaczej skutki za- 
niedbania, sam sobie przypisać będzie musiał. 
Peczeniżyn, dnia 2 lipca 1897. 


L. 7826 (6998 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Bejlę Eisner, że Abraham Auchhisi- 
ger, wniósł przeciw niej pod dniem 18 sier- 
pnia 1897 l. 7826 skargę o zapłacenie kwoty 
50 zł. z pn, na którą termin do rozprawy 
drobiazgowej ua dzień 30 września 1897 o 
godzinie 9 rano w tut. sądzie wyznaczono i 
dla niej kuratora ad actum w osobie adwokata 
dr. Saaligera z Kclbuszowej ustanowiono. 

Wzywa się zatem niewiadomą z miejsca 
pobytu Bejlę Eisner, by swemu kuratorowi 
Środki ku obronie służące doniesła, lub innego 
pełnomocnika sobie obrała, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 18 sierpnia 1897. 


L. 2335 (6984 3—3) 

Z miejsca pobytu niewiadomego Fedia 
Nebożenkę zawiadamia się, że pozew Hryńka 
i Justyny Padpczyhorów przeciw niemu z dnia 
13 marca 189% 1 2885 o unieważnienie kon- 
traktu kupna i sprzedaży względem ciala hip. 
l. wyk. 184 gm. Wierzbowiee doręczone ku- 
ratorowi Stefanowi Nebożenko. De rozprawy 
wyznaczono termin na 27 września 1897. 

Winien więc z kuratorom się porozumieć, 
łub innego pełnomocnika dla obrony swych 
praw wcześnie przed terminem ustanowić, 
gdyż złe skutki, sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, dnia 31 lipca 1897. 


L. 7761 (6957 3-—8) 

Zawiadamia się niewiadomą z mi jsca 
pobytu Bejlę Eisner, że Szymon Silber, wniósł 
przeciw niej pod dniem 17 sierpnia 1897 l. 
7761 skargę o zapłacenie kwoty 48 zł. 75 
et. z pn., na którą termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 23 wrześni: 1897 o go- 
dzinie 9 rano w tut. sądzie wyznaczono) dla 
niej kuratora adactum w osobleadwokai: dr. 
Seeligera z Kolbuszowej ustanowiono. 

Wzywa się zatem niewiadomą z mi jsca 
pobytu Bejlę Eisner, by swemu kuratcrowi 
środki ku obronie służące doniesła, lub innego 
pełnomocnika sobie obrała. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 17 sierpnia 1897. 


L. 7760 (6956 8—3) 

Zamwiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Bejlę Eisner, że Szymon Silber, wniósł 
rzeciw niej i spół. ped dniem 17 sierpnia 
1897 1. 7760 skargę o zapłacenie kwoty 12 
zł. z pn, na którą termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 23 września 1897 o go- 
dzinie 9 rano w tut. sądzie wyznaczono i dla 
niej kuratora ad actum w osobie adwokata 
dr. Seeligera z Kolbuszowej ustanowiono. 

Wzywa się zatem niewiadomą z miejsca 
pobytu Bejlę Eisner, by swemu kuratorowi 
środki ku obronie służące doniosła, lub innego 
pełnomoenika sobie obrała. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 17 sierpnia 1897. 


L. 11100 (6955 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Więcka, że dnia 14 lipca 1897 do 1. 
11100, wniósł przeciw niemu Stefan Więcko 
skargę o 250 zł., na którą równocześnie wy- 
znaczono termin do rozprawy na dzień 9 
września 1897 o godz. 9 rano, tudzież, że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego, 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
dr. Karola Neumanna adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 
torewi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do abreny, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
ziknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Gorlice, dnia 19 lipca 1897. 
L. 3662 (6837 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia miawiadomego z miejsca pobytu 
Frenka Franków syna Każka, że przeznaczona 
dla niego uchwała tabularna z duia 1 lipca 
1896 1. 6424 kuratoerowi Ołeksie Kowalczu- 
kowi doręczoną została. 

Zborów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. 3371 (6935 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawiadamia 
nie=iadomego z miejsca pobytu Jana Sziabę 
że Abraham Blatt i Mealech Hanfling, wnieśli 
przeciw ni-mu pozew sumaryczny de praes. 
14 kwietnia 1897 1. 8371 pto 125 zł. 60 et. 
w. a. z przyn., że termin do rczprawy na 
dzień 15 września 1897 o godzinie 9 z rena 
wyznaczono, a kuratorem dla niego p. dr 
Reichmanna jako substytuta p. dr. Rotbluna 
adwokata w Tarncbrzegu ustanowiono. 

Wzywa się go, aby kuratorowi potrzeb. 
nych informacyj udzielił, lub innego pełno- 
moenika sądowi wskazał. 

Nisko, dnia 15 czerwca 1897. 


L. 10148 (6976 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w Peezeniżynie, 
oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Onufremu Pouch Jakowa, że dnia 21 lipca 
1897 Frima Peller pozew przeciw niema o 
zapłacenie kwoty 50 zł. w. a. wniosła, na 
który termin de rozprawy ustnej według po- 
stępowanis drobiazg. na dzień 10 września 
1897 «+ sedz. 9 rano wyznaczona i że dla 
niego Dmytra Kireiuka z Tekuezy kuratorem 
sa actum ustanowione. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
srodków dewocowych dostarczył, lub innego 
zasiępeę tus. słdowi ożnejmił, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem wedle 
obowiązujących w Galicyi ustaw przeprowa- 
dzoną bydzie, a skutki z»niedbania, sam sobie 
pizypisać nędzie musiał. 

Č. k. Sąd powiatowy. 

Peezeniżyn, dnia 21 lipca 1697. 


L. 10147 (6975 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Peczeniżynie, 
oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemo 
Onufremn Pouch Jakows, że dnia 21 lipca 
1887 Frima Peller pozew przeciw niemu © 
zapłacenie kwoty 15 zł. w.a. wniosła, nakióry 
termin do rozęrawy ustnej według postęno- 
wania drobiazg. za dzień 10 września 1897 
c godz. 9 rano wyzneczono i że dla niego 
Dmyta Kiceluka z Tekuczy kuratorem ad 
actum ustanowiono. 

Wzywa się więc, użeby temu kuratorowi 
środków dowcdowych dostarczył, lub innego 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem wedle 
nbowiązujących w Galieyi ustaw przeprowa- 
dzoną będzie, a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pęczeniżyn, dnia 21 lipea 1897. 


L. 10146 (6974 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w  Peczeniżynie, 
oznajmia z miejsca pobytu niewiadomej Pa- 
rasce z Kostemuków Kuczersk, że dnia 21 
lipca 1597 do ł 10146 Frima Peller pozew 
przeciw niej o zapłacenie kwoty 17zł. 50 ct. 
i 18 zł. 50 ct. wniosła, na który termin do 
rozprszy ustnej według postępowania drobiazg. 
na dzień 10 września 1897 o gedz. $ rano 
wyznaczeno i że dla niej Dmytra Kieeluka 
wójta z Tekuczy kuratorem ad actum ustano- 
wiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczyła lub innego 
zastępcę tut. sądewi oznajmiła, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowiodym kuratorem wedle 
obowiązujący w Galieyi ustaw przeprowadzoną 
będzie, a skutki zaniedbania, sama sobie przy- 
pisać będzie musiała. j 

C. k. Sąd powiatowy 

Peczeniżyn, dnia 21 lipca 1897. 

L. 10544 (6875 3 - 3) 
U. k. Sąd obwodowy jako bandlowy 
w Rzeszowie, zawiadamia piewiadomego 
z miejsca pobytu Mendla Silbera, że przeciw 
niemu wniosła Ernestyna Reiss pozew de praes. 
18 sierpnia 1897 1. 10544 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. w. a. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 19 sierpnia 1897 doręczony został usta- 
nowionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. 
Uiberallowi z substytucyą p. adw. dr. Segla 
w Rzeszowie i poleca mu, aby temuż kura- 
torowi potrzebnych środków obrony dostarczył 
lub innego pełnomocnika obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące, 
sam sobie przypisze. 

Rzeszów, 10 sierpnia 1897. 


L. 35255 (6872 3—3) 
0. k. Sąd krajowy jako Trybngal han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Joachima Sowę, że przeciw 
niemu wniosło Towarzystwo rękodzielników 1 
przemysłowców pozew de praes. 5 Sierpnia 
1897 1 38704 o wydanie nakaza zapłaty sumy 
wekslowej 412 zł, w. a. z przya. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 6 
sierpnia 1697 1. 33704, doręczony został usta- 
nowionemu dla tegoż kuratorowi adwosatowi 
dr. Torakowi ze snbstytucyą adwokata dr 
Ścho:na w Krakowie. Poleca się mu zatem, 
aby temuż Luratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub 'nnego pełnomocnika 
gobie obrzł i sądowi o teu donió 4, w prze- 
ciwnym bowiem razie skulki z tego zanied- 
bania wyniknąć mogące, sam sobie przypisze 
Kraków, 15 sierpnia 1897. 


L. 13851. (6882 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawiając dla niewiadomych z pobytu Józef: 
Padowskiego, Karola, Antoniezo. Franciszka 
i Józef. Hartmanów, Ludwiki z Hartmannew 
Zającowej, Pinkasa Nzillsga, Małki Hónig, 
Mendla Gifinfelda, Jakóba Salomona tudzież 
dla mieszkającej za granicą Maryi u Hartma- 
nów Szuweilowej kuratorem adw. dr. Tadeusza 
Tertila, tegoż substytutem adw. dr. Stanisława 
Stojałowskiego, którzy ich na ich koszti nie- 
bezpieczeństwo będą zastępywali i poleca im, 
aby do dnia 31 grudnia 1897 ewentualnie 
w dalszym terminie, jeżeli takowy sąd udzieli 


wykazali płynność pretensyi swych w uchwale 
1. 545193 kollokowanych do ceny kupna re- 
alności whi. 81 Grabówki dawniej Karola i 
Urszuli Hartmanów własnej, uzyskanej przy 
sprzedaży l. 2865/31 i w depozycie sądu prze- 
ehowanej, gdyż w razie przeciwnym zostanie 
orzeczone, że preiensye te do tej ceny kupna 
utracili. 


Tarnów, 27 lipca 1897. 


L. 428 (6829 3- -3) 
C k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ołeksę Litwina, że w sprawie egzekucyjnej 
Joela Halperna przeciw Leonowi Ohristowi i 
tow. pto 1470 zł. Iwan Litwin ze Strzelisk 
starych kuratorem dla niego ustanowiony 
został i temuż tus. uchwały z dnia 20 pa- 
dziernika 1686 1. 8667, 6 listopada 1896 1. 
8667 i 13 listopada 1896 1. 9761 doręczono. 
Wzywa się Ołeksę Litwina, ażeby temuż ku- 
ratorowi potrzebnych informacyi adzielł, lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowił. 
Cbodorów, 29 stycznia 1897. 


L 18749 (6885 8-—-8) 

„C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Zło- 
czowie uwiadamia celem strzeżenia swych praw 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Pawła 
B'ałomazura, że tus. uchwałą z dnia 28 marca 
1895 do l. 186ż4|]04, mocą której w cela 
ściągnięcia 12 zł. 62 et. z pn. dozwolone na 
rzecz Wysokiego karbu Państwa egzekucyjne 
ocenienie ciała bip. wyk. hip. L 6 gm. kat. 
Kropiwna objętego na sp. Jakóbu Białomazura 
intabulowanego dla Pawła Białomazura prze- 
znaczoną, doręezóno ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adwokatowi dr. Heynemu w Zło- 
czowie. 

Złoczów, dnia 1 października 1896, 


L. 10546 (6878 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Mendla Silbera, że przeciw niemu 
wniosła lirnestyna Reiss pozew de przes 18 
sierpnia 1897 l. 10546 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. i ża wyfa- 
ny nakaz zapłaty z dnia 19 sierpnia 1897 
doręczony Został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi p. adw. dr. Uiberallowi z substy- 
tuepą p adw. dr. Segla w Rzeszowie i poleca 
temuż, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
srodków obrony dostarczył lub innego pełno- 
rocenika obrał i Sądowi o tem doniósł, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego za- 
uiedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Rzeszów, 19 sierpnia 1897, 


L. 670 (7041) 

Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż czasowa suspensya p. dr. Józefa Rosta ad 
wokata w Tarnowie we wykonywaniu adwo- 
katury naszą uchwałą z dnia 29 kwietnia 
1897 1. 372 ogłoszona, została uchylona i że 
wskutek tego tegoż generalny substytut p. 
dr Hermann Mütz adwokat w Tarnowie od 
obowią:ków substytnta został uwolniony. 

Z Wydzisłu Izby adwokackiej. 

Kraków, dnia 5 lipea 1897. 


L. 7387 (7057 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Józefa 
i Sarę małżonków Pressi że Mojżesz Anhang i 
Chsja Anhang wnieśli przeciw nim 4 wrze- 
śnia 1696 do 1. 7887 skargę o zapłacenie 
kwoty 44 zł. 78 ct, na którą termin do r z- 
prawy według postępowania drobiazgowego 
na dzień 15 października 1897 o godzinie 9 
rano został; wyznaczony i która ustanowione- 
mu dla pozwanych kuratorowi Jerzemu Kru- 
szyńskiemu z Sieniawy została deręczoną. 
Wzywa się zatem pozwanych, aby na 
terminie tym osobiście stanęli albo knratoro- 
wi ipformacyi udzielili lub też o ustanowie- 
niu innego pełnomocnika Sądowi donieśli. 
Sieniawa, 13 października 1896. 


L. 8054 (6157 1—3) 
C. k. Sąd obwedowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z życia 
i pobiti Tomasza Kłosa. że przeciw niemu 
wniósł Aron Neuman podanie de praes 22 
sierpnia 1894 | 73273 o agzekucyjny wpis 
prawa zastawn dla sumy 41 zł 50 et. a. w 
i że wydana wskutek tego podania uchwala 
z dnia 6 września 1894 doręczoną została u- 
stenowionemu dla tegoż kusstorowi p. adw. 
dr. Wachtlowi z snbstytucyą p. adw. dr. 
Bindera w Rzeszowie i poleca temuż niawia- 
dememn, aby tem Ź kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarezył lub innego pełno- 
mocnika obrał i Sądowi o tem doniósł, w 
p zeciwnym bowiem razie skutki z tego 2a- 
niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
isze. 
$ Rzeszów, dnia 8 lipca 1897. 


L 1280 (6825 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryę z Kamieńskich Podolan, że w celu 
doręczenia tejże ts. rezolucyi z dnia 6 marca 
1896 1. 2225 zezwalającej na wpis prawa 


własności do ciała hipotecznego lwh. 175 
gminy Jabłonów kuratora w osobie Fedia 
Macyka z Jabionowa dlań ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 27 kwietnia 1897. 


L. 1765 (6831 3—3) 

Sokołowski Sąd powiatowy zawiadamia 
nieznaną z życia i miejsca pobytu Frymetę 
Hippler z Sokołowa, że celem doręczenia jej 
rezolucji tabularnej z 29 września 1896 l. 
6581 kuratorem dla niej Nachmana Sehin- 
delheima z Sokołowa ustanowił. 

Sokołów, dnia 30 marca 1897. 
L. 2659 (6638 3—3) 

Nieznaną z miejsca pobytu Hankę Bu- 
kajło zawiadamia się, że tus. uchwaję 7 28 
września 1895 do 1. 10887 doręczono usta- 
nowionemu ad hoc kuratorowi Jaśkowi Su- 
dzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 18 marca 1896, 


L. 15192 (6844 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kolomyi usta- 
rowił w sprawie Stowarzyszenia kredytowego 
dla rękodzieł i przemysiu w Kołomyi przeciw 
Waleryanowi Kryciństiemu i Janowi Ozer- 
kawskiemu o 265 zł., dia nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Jana Ozerkawskiego adw. 
dr. Dudykiewieza kuratorem z substytucya 
adw. dr. Kraśniekiego i doręczył kuratorowi 
adw. dr. Dudykiewiczowi nakaz zapłaty z 17 
lipca 1897 1. 14504 dls Jana Czerkawskiego 
przeznaczony. j . 

Kołomyja, 7 sierpnia 1897. 


L. 3715 (70:3 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Tomasza Szędoła, 
że Hersch Unger wytoczył przeciw Wojcie- 
chowi Szędołowi i spólnikom pczew de praes. 
:5 listopada 1896 I. 12126 o własność i wy- 
dzielenie 4 morgów 80011” z kompleksu re- 
alności whl. 33 ks, gr. gm. kat. Dulcza mała 
z pn, na który do rozprawy ustnej termin 
na dzień 27 października 1897 o godzinie 8 
rano wyznaczonym został, że dla współpozwa- 
nego Tomasza Szędoła nstanowiony został ku- 
ratorem Władysław Krasieki c. k. notaryusz 
w Radomyśłu, któremu Tomasz Szędoła przed 
powyższym terminem środków do obrony do- 
starczyć, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać, albo do sądu się zgłosić. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 24 kwietnia 189%. 


L. 157321 (7028 2—3) 
Omk- Sad powiatowy ogłasza, że na po- 
zew Bazylego i Tacjanny małżonków Czupła- 
kiewicz i Teresy W ótasik przeciw niewiado- 
mym z życia i miejsca pobytu Bazylemu Kc- 
Łyniewiezi Maryannie Kobyniewiez względnie 
tychże nieznanym spadkobiercom o własność 
realności w Stryju na Wójtowstwie l. k. 45 
wyk. hip. 1285 wyznaczono termin do ustnej 
rozprawy na 22 września 1897 gedzinę 9 rano 
ustanawiając adwokata Bylinę kuratorem Ba- 
zglego Kobyniewieza i jego spadkobierców, 
adwokata Aichmiillera kuratorem Maryanny 
Kobyniewiez i jej spadkobierców i wzywa 
tych pozwauych do udzielenia kuratorom in- 
ormacyi lub ustanowienia innych zastępców 
Stryj, 10 sierpnia 1897. 


L. 46791 , (1018 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Kra- 
kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Szadka, iż dr. Eugeniusz Hu- 
baczek. wniósł przeciw niemu pozew pto 78 
zł. i że termin do rozprawy na dzień 16 
września 1897 o godzinie 9 rano wyznaczonym 
zustał, 

Kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu ustanowiony adw. dr. Tomik z sub- 
stytucyą adw. dr. Bobile% icza. 

Kraków, 19 sierpnia 1897. 


L. 40088 (6866 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Sindel Golister- 
na o 130 zł. a. w. adw. dr. Dobieekiego ze 
zastępstwem przez adw. dr. Obmińskiego ku- 
ratorem dła nieznanego z miejsca pobytu po- 
zwanego Tecfila Abla i zawiadamia go z we- 
zwaniem, aby temu karatorowi potrzebną in 
formację udzielił, do swsj obrony służące 
kroki uczynił i o tem Sądowi doniósł. 
Lwów, dnia 7 sierpnia 1897. 


L. 1506 (6902 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Fe- 
dorę Marczuk, ża celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 27 maja 1896 1. 5520 u- 
stanowiony został kurator ad actum w osobie 
Jakowa Błyka z Kudryniec i temuż uchwała 
doręczoną została. 

Mielnica, 23 lutego 1897. 


L. 7278 (6894 2—3) 

Dla Rozalii Rewa z życia i miejsca po- 
bytu nieznanej, ustanawia się kuratorem A- 
dama Sieleckiego z Jaworowa, któremu dorę- 
cza się tabularną uchwałę z 23 marca 1896 
1.1893 dozwalającą wpisu prawa zastawu dla 


sumy 120 zł., na rzecz Towarzystwa zalicz- 
kowego w Jaworowie w stanie biernym 5/6 
części wyk. hip. l. 8818 gminy Jaworów 
Rozalii Rewa własnych. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 1% lipca 1897. 


L. 3608 (6931 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra- 
wie egzokucyjnej Mojżesza Rainera przeciw 
Serli z Daarów Kurzowej o 330 zł. w. a. z 
pn. dla niewiadomej z pobytu Sarli z Daarów 
Kurzowej kuratorem dr. Zygmunta Fischlera 
i jemu doręcza rezolucyę z dnia 10 marca 
1897 l. 87 dozwalającą przemiany prawa za- 
stawu dla kwoty 330 zł w egzekucyjne, w 
stanie biernym 1/4 części realności twh 248 
ks. gr. Dębica i egzekucyjnego oszacowania. 
Dębica, 26 maja 1897. 


L. 2565 (6980 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra- 
wie tabularnej Józefa i Maryi z Gawlików 
Grodeckich o wydzielenie z realności lwh. 
37] ks. gr. gm. Dębica parcel 306, 288, 287/2 
i 280/2 dla niewiadomej z pobytu Seldy Perl- 
stelnowej kuratorem Lejzora Tiefenbruna i 
jemu doręcza rezolucyę z dnia 16 kwietnia 
1896 1. 2223 dozwalającą wydzielenie parcel 
bud. 306, 288 ogród, 287/2 rola i 289/2 pa- 
stwisko z realności lwh. 374 i zaintabulowa- 
nie takowych na rzecz Gródeckich. 

Dębica, 30 września 1896. 


L. 47785 (6919 2—3) 
C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, iż 
wskutek pozwu w dniu 27 lipca 1897 1. 47785 
przez dr. Władysława Wejdę przeciw Piotrowi 
Martynowiezowi, Katarzynie Wetczerek, Fi- 
lipinie Drzymalik, Mikołajowi Drzymalik, An- 
nie Leszczyńskiej, Marcelemu Leszczyńskiemu, 
Maryannie Leszczyńskiej, Helenie Leszczyń- 
skiej, Wincencyi Leszczyńskiej zam. Mary vel. 
Marie, Józefie Leszczyńskiej zam. Regele vel 
Regale, Joannie Leszczyńskiej, Antoniemu i 
Rozahi Czaczkowskim, spadkobiercom Jakóba 
Lubingera właściwie Jakóba Arie Lubingera, 
Herschowi Menasche 2 im. Lnubinger, Cirli 
Gelber ur. Lubinger, Siissel Lubinger, Zlacie 
Lubinger i Breindli Appermann ur. Lnbinger 
masie spadkowej Wawrzyńca Drama, leżącej 
masie spadkowej Pedlewskiego, Pelagii Biliń- 
skiej, Rudolfowi Orkiszowi, Łazarowi Menke- 
sowi, Zofii Weigel, spadkobierców Anny Nie- 
derreiter, Maurycemu Postlerowi, niewiado- 
mym z życia i miejsca pobytu o uznanie za 
zgasłą pretensyi 2100 zł. z nadciężarami i 
eliminowanie pretensyi tej z tabeli płatniczej 
wnleslənego, wyznaczony został termin 90- 
dniowy do wniesienia pisemnej obrony. 
= Powyższy pozew doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym do rąk równo- 
cześnie w osobie adw. dr. Waldmanna z za- 


stępstwem adw. dr. Rosmarina ustanowionego 


kurators. 

Wzywamy niniejszym edyktem wszyst- 
kich powyższych pozwanych, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też 
w sądzie osobiscie albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki, sami 
sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 7 sierpnia 1897. 


L. 5885 (6941 2—38) 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu uwiadamia, że w sporze wekslo- 
wym Jakóba Reicha przeciw Wolfowi Zeige- 
rowi i tow. dla z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych Mayera Steina i Samuela Leiba 
Steina, tudzież spadkobierców ich również 
z imienia, życia i miejsca pobytu nieznanych, 
że na prośbę Jakóba Reicha wydano przeciw 
nim tusądową uchwałą z dnia 20 marca ! 897 
l. 5385 nakaz zapłaty resztującej sumy we- 
kslowej 210 zł. w. a. z pn. 

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych, 
kuratora w osobie adwokata dr. Głerabockiego 
i poleca rozwanym, ażeby eo do swej obrony 
z kuratorem się porozumieli, lub innego peł- 
nomocnika sądowi wczas przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania, sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Przemyśl, 20 marca 1897. 


L 10545 (6877 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Mendla Silbera, że przeciw niemu 
wniosła Hrnestyna Reiss poz-w de praes. 18 
sierpnia 1897 l. 10545 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 1040 zł. w. a. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dn'a 19 sierpnia 1897 daręczony został usta- 
nowioremu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. 
Uiberailowi z snbstytucyą p. adw. dr. Segla 
w Rzeszowie i poleca mu, aby temuż kura- 
torowi potrzebnych środków obrony dostarczył, 
lub innego pełnomocnika obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie, 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące, 
sam sobie przypisze. 

Rzeszów, 19 sierpnia 1897. 
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aparatów i przyborów fotograficznych 
Lwów, pasaż Hausmana 8, 
oznajmia swcim P. T. Odkiorcom, że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej koustrukcyi. 
W tymżs handlu znajduje się oż Í maja 


biblioteka klubu miłośników sztuki fotogrealicznej. 


za 


EPIC ZE a a a 


Z drukarni WŁ. SE TW ul. Gmin | l. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) 


